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Dzisiaj w Warszawie

Sejm rozpoczyna
plenarne obrady

Posiedzenie

Komisji
Statutowo-Organizacy|nej

KW PZPR
W dniu wczorajszym odbyło

się kolejne posiedzenie Komi­
sji Statutowo-Organizacyjnej,
na którym sekretarz KW tow.
Kazimierz Barwacz złożył in­
formację i podzielił się swoimi

refleksjami z przebiegu VI

Zjazdu naszej partii.
Informując o zmianach w Sta­

tucie PZPR sekretarz wska­
zał na potrzebę znacznie ści­
ślejszego, niż to było dotych­
czas, współdziałania wszyst­
kich komisji problemowych
KW, w tym szczególnie statu-

towo-organizacyjnej z powia­
towymi, miejskimi, dzielnico­
wymi i zakładowymi instan­
cjami partyjnymi — w zakre­
sie doskonalenia treści i form
sprawowania kierowniczej roli

partii.
W punkcie drugim komisja

przedyskutowała, przyjęła i

postanowiła wystąpić do Egze­
kutywy KW z koncepcją zmie­
rzającą do usprawnienia infor­
macji wewnątrzpartyjnej. W

dyskutowanych przez komisję
koncepcjach chodzi o taki

system przekazywania infor­
macji z góry w dół i odwrot­
nie, aby w miarę szybko in­
formować aktyw partyjny i
członków partii o podejmowa­
nych na różnych szczeblach

poczynaniach. Idzie też o do­
starczenie władzom central­
nym szerokiej informacji o

panujących nastrojach i opi­
niach, dotyczących decyzji po­
dejmowanych przez kierow­
nictwo partii i rządu. W ten

sposób będzie można w coraz

szerszy sposób zacieśniać więź
z każdym środowiskiem oraz

zwiększać wpływ ludzi pracy
na podejmowane decyzje, (arni)

20 bm. w Warszawie

odbyło się II Plenum
Komitetu Centralnego
PZPR. Przewodniczył

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek. Na zdję­
ciu: moment głosowa­
nia.
CAF — DĄBROWIECKI —

telefoto

nowe poważne zadania
VI

Dokumenty
VI Zjazdu

w książkowym wydaniu
WARSZAWA (PAP)

Nakładem „Książki i Wiedzy”
□kazało się książkowe wydanie
uchwały VI Zjazdu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej pt. „O dalszy socjalistycz­
ny rozwój Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej” oraz referatu
programowego Biura Politycz­
nego wygłoszonego przez 1
sekretarza KC PZPR Edwarda
Gierka pt. „Zadania partii w

dalszym socjalistycznym roz­
woju PRL”.

Publikacje te będą sukcesyw­
nie dostarczane do księgarń
„Domu Książki” i sieci „Ruch”
począwszy od 21 bm.

Obradom przewodniczył E. Gierek 0 Wystąpienie P. Jaroszewicza Przyjęcie
uchwały w sprawie realizacji zadań nakreślonych przez VI Zjazd

WARSZAWA (PAP)
W dniu 20 bm. obradowało w Warszawie II plenarne posiedzenie Komite­

tu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Posiedzeniu prze­
wodniczył I sekretarz KC PZPR EDWARD GIEREK.PZPR EDWARD GIEREK.

zować je, a każdą słuszną
myśl, wyrażoną w toku obrad
zespołów problemowych VI

Zjazdu wcielać w życie w re-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

WARSZAWA (PAP)
21 bm. w godzinach popołudniowych otwarte zostanie

dwudniowe posiedzenie Sejmu. Centralnym punkiem po­
rządku dziennego jest sprawozdanie Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów na temat projektu uchwały
o Narodowym Planie Gospodarczym na 1972 r. oraz pro­
jektu ustawy budżetowej na 1972 r.

Oba te dokumenty w konsekwentny sposób rozwijają
społeczno-gospodarczy program, zapoczątkowany przez
VII i VIII Plenum KC PZPR i skrystalizowany w uchwa­
le VI Zjazdu PZPR „O dalszy socjalistyczny rozwój PRL”.
Plan na przyszły rok ściśle łączy zadania społeczne i go­
spodarcze w celu stworzenia warunków dla wzrostu po­
ziomu życia społeczeństwa oraz dynamicznego i harmo­
nijnego rozwoju gospodarczego kraju. Równolegle do po­
prawy sytuacji życiowej społeczeństwa konieczne jest w

1972 r. kontynuowanie wysiłku inwestycyjnego, aby stwo­
rzyć podstawy dla szybkiego rozwoju gospodarki narodo­
wej w kolejnych latach bieżącego pięciolecia-

Izba omówi i ustosunkuje się do sprawozdania Komisji
Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów o sprawozda­
niach rządu z wykonania Narodowego Planu Gospodar­
czego i budżetu państwa wraz z wnioskiem Najwyższej
Izby Kontroli w przedmiocie absolutorium dla rządu — za

okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1970 r.

Dyskusja nad projektami planu i budżetu na rok przy­
szły oraz z wykonania planu i budżetu w roku ubiegłym
będzie łączna. Weźmie w niej udział prawdopodobnie ok.
20 mówców.

Porządek dzienny przewiduje także punkt dotyczący
zmian w składzie Rady Ministrów. Przewiduje się również
odpowiedzi na interpelacje.

Przed plenarnym posiedzeniem Izby, 21 bm. w godzi­
nach porannych, odbędą się posiedzenia klubów posel­
skich PZPR, ZSL i SD.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR,
prezes Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz przedstawił
informację o podstawowych
wynikach realizacji Narodo­
wego Planu Gospodarczego w

1971 r. i zadaniach na rok
1972.

W drugim punkcie porząd­
ku przedłożone zostały spra­
wozdania 19 zespołów proble­
mowych VI Zjazdu Partii o

„Mars-2“ i „Mars-3“

odsłaniają tajemnice
„Czerwonej Planety"

MOSKWA (PAP)
Podjęcie przez radzieckie stacje

automatyczne „Mars-2” i „Mars-3
”

kompleksowych badań naukowych
stanowi jeszcze jeden istotny krok
otwierający nowe możliwości na

drodze do poznania tajemnic
przyrody.

Obie stacje marsjańskie prowa­
dziły regularne badania przestrze­
ni międzyplanetarnej w trakcie
lotu. Uzyskano bardzo wiele da­
nych które są obecnie opracowy­
wane. Niektóre z nich podano do
wiadomości publicznej.

Pomiary promieni podczerwo­
nych umożliwiają uzyskanie da­
nych dotyczących temperatury
powierzchni Marsa. Na odcinkach,
na których dokonywano pomia­
rów, temperatura nie przekraczała
15 stopni C. Interesujące jest przy
tym, że na tej stronie planety, na

której panowała noc, wykryto
punkt, którego temperatura była o

ok. 20—25 stopni C wyższa od tem­
peratury powierzchni otaczającej.
Istoty tego zjawiska nie udało się
dotychczas wyjaśnić.

Pomiary pary wodnej wykazały
że — zgodnie z oczekiwaniami —

w atmosferze Marsa ilość wilgoci
jest bardzo niewielka. W punk­
tach, w których dokonywano po­
miarów, nie przewyższała ona

warstewki wody grubości 5 mikro­
nów, a więc setki tysięcy razy
mniej, niż w atmosferze ziemskiej.
Ustalono też, że atomy tlenu wy­
stępują w atmosferze Marsa do
wysokości 700—1000 km, natomiast
atomy wodoru — do wysokości
10—20 tys. km.

Na Nabrzeżu Górnikóto 10 Świnoujściu trwa drugi etap budowy
bazy przeładunków węgla. Na zdjęciu: robotnicy spawają szyny
i podkłady pod wyladowarkl węgla. CAF — WItusz

Nie słowa się liczą
lecz czyny

• Przedterminowe wykonanie rocznych zadań

® Dodatkowa produkcja
(INF. WŁ.). Z całego kraju, w tym i z naszego regionu na­

pływają meldunki o przedterminowej realizacji produkcyj­
nych zadań rocznych. A zatem od deklaracji przeszliśmy do
czynów. Taka a nie inna winna być postawa ludzi pracy po
VI Zjeździe.

Oto najnowsze meldunki z województwa krakowskiego.
W dniu 20. XII. 1971 r. —

więc o 11 dni wcześniej —a więc o 11 dni wcześniej —

załoga Przedsiębiorstwa Prze­
mysłowego Budowy Huty im.
Lenina wykonała plan pro­
dukcji globalnej w wysokości
1.581.800 tys. złotych, w tym
plan produkcji podstawowej w

wysokości 991.400 tys. złotych.
W efekcie zatem do końca ro­
ku Przedsiębiorstwo wykona

minz TRYBU NA
ofy norfrfcffcf...

wielka
zA ledząc ostatnio dzienniki naszego regionu czytelnicy

spotkali się już z kilkoma artykułami na temat złej
obsługi podróżnych przez DOKP. Krytyka dotyczyła

szczególnie stacji Tarnów, gdzie tamtejsze kierownictwo ja­
koś nie bardzo się tym przejmuje a sprawa nieraz jest tak
łatwa do wykonania, brakuje jedynie dobrych chęci wy­
mienionej instytucji. _

........................

Mam tu na myśli sprawę o którą dopominają się już kil-
kanaście lat mieszkańcy Lęgu Tarnowskiego. Chodzi mia­
nowicie o przystanek kolejowy w tejże, gromadzie, z któ­
rego codziennie dojeżdża do pracy i szkół przeszło 200 osób
i nie ma tam nawet prowizorycznego zadaszenia. Z do­
świadczenia wiemy, że na tej trasie pociągi często się spó­
źniają i pasażerowie są narażeni często na, wyczekiwanie
pod gołym niebem przy deszczowej pogodzie i jesiennych
slotach, nie mówiąc już o zimie.

Sprawa ta była poruszana na lamach prasy, było kilka
uchwał miejscowej GRN i wszystko bez skutku!

A przecież podróżni nie stawiają wielkich wymagań. Wy­
starczyłby wybrakowany wagon kolejowy, o który chyba
nie byłoby tak trudno... „ ,.

AUGUSTYN TARCHAŁA
Łęg Tarnowski 116

pow. Tarnów

jeszcze dodatkową produkcję
wartości ‘55 min zł produkcji
globalnej, w tym 37 min zł
produkcji podstawowej. Przed­
terminowe wykonanie plano­
wanych zadań było możliwe
dzięki wytężonej pracy 8-ty-
sięcznej załogi tego Przedsię­
biorstwa.

Niektóre Zarządy PPBHiL
wykonały swój plan jeszcze
wcześniej, a mianowicie: w

dniu 18. XI. br. — Zarząd
Kwaterunku i Zaopatrzenia
Robotniczego, 10. XII. br. —

Zarząd Budowlano-Montażowy
nr 2 „Koksownia” i Zarząd Ro­
bót Wykończeniowych, zaś
16. XII. br. — Zarząd Robót
Specjalistycznych.

PPBHiL w bieżącym roku
oddało szereg niezwykle waż­
nych kompleksów z dziedziny
budownictwa przemysłowego i
ogólnego, w tym m. in. kon­
wertor nr 3 w HiL, Wydział
Profili Giętych w Bochni, no­
wą pijalnię wód w Krynicy,
dokonało modernizacji lotnis­
ka w Balicach, wybudowało
stołówkę Politechniki Krakow­
skiej i pawilon handlowy w

Miasteczku Akademickim. Ser­
decznie gratulujemy!

sposobie realizacji wniosków
z obrad w tych zespołach.

W imieniu zespołów spra­
wozdania przedstawili:

— „Kierunki rozwoju prze­
mysłu" — wiceprzewodniczący
zespołu Franciszek Kaim;

— „Inwestycje i budownic­
two" — przewodniczący zespo­
łu Alojzy Karkoszka;

— „Komunikacja, transport
i łączność" — przewodniczący
zespołu Jan Mitręga;

— „Doskonalenie systemu
planowania, zarządzania i kie­
rowania gospodarką narodo­
wą" — przewodniczący zespo­
łu Józef Pińkowski;

— „Handel zagraniczny" —

wiceprzewodniczący zespołu
Kazimierz Olszewski;

— „Kierunki rozwoju rolni­
ctwa, leśnictwa i gospodarki
rybnej" — przewodniczący ze­
społu Eugeniusz Mazurkie­
wicz;

— „Gospodarka żywnościo­
wa" — przewodniczący zespo­
łu Jan Kamiński;

— „Problemy stopy życio­
wej” — przewodniczący zespo­
łu Piotr Karpiuk;

— „Problemy socjalno ś' by?
towe” — przewodniczący ze­
społu Janusz Brych;

— „Rozwój nauki i oświaty”
— przewodniczący zespołu
Andrzej Werblan;

— „Rozwój i upowszechnie­
nie kultury” — przewodniczą­
cy zespołu Wincenty Krasko;

— „Problemy propagandy i
informacji” — wiceprzewodni­
czący zespołu Wiesław Bek;

— „Zagadnienia kadr i po­
lityki kadrowej” — wiceprze­
wodniczący zespołu Teodor
Palimąka;

— „Problemy dalszego roz­
woju partii i doskonalenia jej
struktury” — przewodniczący
zespołu Jerzy Zasada;

— „Zadania w dziedzinie
rozwoju demokracji socjalisty­
cznej” — przewodniczący Ze­
non Wróblewski;

— „Problemy młodzieży” —

przewodniczący Tadeusz Ru­
dolf;

— „Problemy warunków
pracy i życia kobiet” — prze­
wodniczący zespołu Jerzy Ku­
siak;

— „Problemy działalności
związków zawodowych” —

przewodniczący zespołu Lud­
wik Drożdż;

— „Problemy polityki mię­
dzynarodowej” — przewodni­
czący zespołu Ryszard Frelek.

II Plenum KC PZPR — za­
kończyło swe obrady przyję­
ciem m. in. uchwały w spra­
wie realizacji zadań wynika­
jących z dokumentów VI Zja­
zdu PZPR.

W sprawozdaniach przed­
stawionych Komitetowi Cen­
tralnemu wskazywano na bo­
gactwo myśli i konstruktyw­
ny charakter wniosków zgło­
szonych w toku prac tych ze­
społów. Przewodniczący, re­
ferując rezultaty roboczych
obrad zespołów, przedstawia­
jąc konkretne propozycje spo­
sobów dalszego postępowania

z wnioskami podkreślali ko­
nieczność szybkiego i wnikli­
wego wcielania w życie pro­
pozycji, jakie zgłosili delegaci
w toku dyskusji w problemo­
wych zespołach Zjazdu.

Wnioski te przedstawiają
sobą zestaw bardzo konkret­
nych, świeżych i konstruk­
tywnych myśli, służących po­
prawie tego, co w interesie

Wystąpienie P. Ja­
roszewicza oraz U-

chwały II Plenum KC
— na str. 3

społecznym powinno być u-

sprawnione. Nakazem chwili
jest — jak zgodnie podkreśla­
no we wszystkich sprawozda­
niach — podjęcie prac zmie­
rzających do tego, ażeby sta­
rannie rozpatrzyć wszystkie
zgłoszone wnioski, przeanali- Podpisy dokumentami składają: Kohrt (z prawej)

i U. Mueller. CAF — UPI — telefoto

Dalszy krok na rzecz odprężenie^ w Europie

Podpisano dwa porozumienia
NRD Senat Berlina Zachodniego

BERLIN (PAP)
W stolicy NRD Berlinie pod­

pisano w poniedziałek 20 bm.
dwa porozumienia porniędzy
NRD a Senatem Berlina Za­
chodniego: O ułatwieniach i

poprawie w podróżowaniu i w

składaniu wizyt oraz w spra­
wie regulacji problemu enklaw
poprzez wymianę terytoriów.
Podpisania tych porozumień
parafowanych 11 bm. dokona­
li: sekretarz stanu w MSZ
NRD Guenter Kobrt oraz peł­
nomocnik Senatu
chodniego Uriich

Jak wiadomo 17
podpisano między
porozumienie o ruchu tranzy­
towym osób cywilnych i towa­
rów pomiędzy NRF a Berli­
nem Zachodnim.

Podpisane porozumienia
stanowią uzupełnienie parafo­
wanego 3 września br. cztero­
stronnego porozumienia w

sprawie Berlina Zachodniego.
Stanowią one istotny krok na

drodze do poprawy stosunków
między obu państwami nie­
mieckimi i między NRD a

Berlinem Zachodnim, torują
drogę do odprężenia w Euro­
pie i zachowania oraz utrwa­
lenia pokoju na naszym kon­
tynencie. Układ NRD — NRF
oraz porozumienie NRD — Se­
nat Berlina Zachodniego stwa­
rzają warunki dla wejścia w

życie porozumienia cztero­
stronnego w sprawie Berlina
Zachodniego.

Po ceremonii podpisania po-

Berlina Za-
Mueller.

bm. w Bonn
NRD a NRF

rozumień, która odbyła się w

tzw. Domu Ministerstw w sto­
licy NRD, delegacja NRD z se­
kretarzem stanu MSZ tego
państwa Guenterem Kohrtem
oraz liczni przedstawiciele pra­
sy udali się do Ambasady
ZSRR w Berlinie. Ambasador
radziecki M. T. Jefriemow za­
poznał zebranych z treścią o-

świadczenia radzieckiego w

związku z podpisaniem poro­
zumienia między rządem NRD
a rządem NRF o ruchu tranzy­
towym osób cywilnych 1 to­
warów między NRF a Berli­
nem Zachodnim oraz dwóch
porozumień NRD — Senat
Berlina Zachodniego. Oświad­
czenie to witające z zadowole­
niem podpisanie układu i po­
rozumień wręczono w ponie-

działek 20 bm. ministrowi
spraw zagranicznych NRD
Otto Winzerowi. W poniedzia­
łek przedstawiciel Ambasady
ZSRR w NRD przekazał o-

świadczenie rządu radzieckie­
go również burmistrzowi —

szefowi rządu Berlina Zachod­
niego Klausowi Schuetzowi.

PARYŻ (PAP)
Rządy USA, Francji i W. Bryta­

nii opublikowały w poniedziałek
oświadczenia, w których witają z

zadowoleniem zakończenie roko­
wań miedzy kompetentnymi u-

rzędami obu państw niemieckich,
zgodnie z porozumieniem cztero­
stronnym w sprawie Berlina Za­
chodniego. Mocarstwa stwierdzają,
że rokowania te doprowadziły do
porozumień, które uzupełniły po­
rozumienie czterostronne w spra­
wie Berlina Zachodniego.

Z0 świata
O trwały pokój

w Europie
18i19bm.odbyłasięwOs­

lo rozszerzona sesja Komisji
Bezpieczeństwa Europejskiego
Światowej Rady Pokoju. W
obradach wzięli udział parla­
mentarzyści oraz działacze po­
lityczni i społeczni z 18 kra­
jów europejskich, podczas de­
baty omówiono aktualną sy­
tuację polityczną w Europie,
sprawę zwołania europejskiej
konferencji bezpieczeństwa
oraz zapewnienia trwałego po­
koju na kontynencie europejs­
kim.

poludnlowo-
Nguyen Van

poniedziałek
jednodniowe

Na trzy dni umilkną
strzały w Wietnamie
Szef reżimu

wietnamskiego
Thieu ogłosił w

w Sajgonie trzy
przerwy w działaniach wojen­
nych w Wietnamie . południo­
wym: z okazji świąt Bożego
Narodzenia, Nowego Roku 1
święta „Tet” (księżycowego
Nowego Roku).

Rozgłośnia sił wyzwoleń­
czych podała 3 bm., że do­
wództwo naczelne Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietnamu
Południowego zapowiedziało
zawieszenie działań wojen­
nych w Wietnamie Południo­
wym na znacznie dłuższe okre­
sy czasu: 3-dniowe przerwy z

okazji Bożego Narodzenia i

Nowego Roku, oraz 4-dnlowe
w związku ze świętem „Tet”.

Kolejne eksplozje
w Belfaście

eksplozji ładunków
w

Belfastem
Rzecznik

w odstę-
wybuchio

Seria
wybuchowych wstrząsnęła
poniedziałek rano

(Irlandia Północna),
wojskowy podał, że

pach 15-mlnutowych
5 ładunków. 7 osób odniosło
rany.

Włochy nadal
bez prezydenta
tura wyborów prezydenc-

Włoszech nie przy-
rezulta-

18
kich we

niosła oczekiwanych
tów. Żaden z kandydatów nie
uzyskał 505 głosów elektorów
tj. absolutnej większości gło­
sów.

Program działania

Cele i kierunki rozwoju

A oto meldunek z Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Me­
chanizacji Transportu i Bu­
downictwa. Tutaj przedtermi­
nowe wykonanie planu było
możliwe głównie dzięki zobo­
wiązaniom całej . załogi. Do
końca grudnia br. pracowni­
cy KPMTiB przewiozą dodat­
kowo ok. 250 tys. ton materia­
łów budowlanych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przedstawiciele wschodniobengalskich partyzantów Mukti Bahini

rozpoczęli przesłuchiwanie schwytanych członków z oddziałów „ra-
zakarów” (pakistańska milicja cywilna), podejrzanych o zamordo­
wanie 40 intelektualistów bengalskich w Dhace. (Doniesienia z Pół­
wyspu Indyjskiego na str. 2). CAF — UPI — telefoto

Dobitnie i w sposób jednoznaczny określa
Uchwała VI Zjazdu zasadniczy cel społeczno-
ekonomicznej polityki partii:

Systematyczna poprawa warun­
ków bytowych, socjalnych i kul­
turalnych społeczeństwa oto do czego dą­

żyć będzie partia w bliskiej i odległej przy­
szłości.

Po dyskusji, podczas obrad Zjazdu przyję­
to, że średnią płacę realną w gospodarce mo­
żna i trzeba zwiększyć o 17—18 proc., usuwa­
jąc przy tym istniejące nieprawidłowości w

zasadach wynagradzania. Spożycie na mie­
szkańca powinno się zwiększyć do r. 1975 o

1/3 i temu służą wszelkie środki techniczno-
organizacyjne uchwalone na pierwszą poło­
wę lat siedemdziesiątych, względnie zlecone
administracji do podjęcia.

Drugim, obok wzrostu realnych plac, pod­
stawowym zadaniem rozwoju społeczno-go­
spodarczego jest zapewnienie pełnego zatrud­
nienia młodzieży wchodzącej w wiek produk­
cyjny. Wszyscy zatem rozpoczynający dojrza­
łe życie — ok. 3500 tys. młodzieży — otrzy­
mają pracę. Najważniejsze kwestie społeczno-
ekonomiczne jak poprawa wyżywienia, sytua­
cji mieszkaniowej, skracanie czasu pracy,
zmiana struktury konsumpcji, sposoby
kształtowania dochodów i płac znajdują roz­
wiązanie w

powstaną w

Określenie
gospodarki .

kierunki rozbudowy ekonomiki. Życie coraz

dostatniejsze zapewnić może tylko gospodar­
ka rozwijająca się dynamicznie, szybko i sku­
tecznie. Są to zależności bezwzględne, wystę­
pujące powszechnie. Na skali tej szybkości
mamy wyznaczone punkty następujące: do­
chód narodowy ma się zwiększyć o 38—39
proc., co wymaga przyrostu produkcji prze-

programach wieloletnich, które
najbliższym czasie.
najważniejszych celów rozwoju

narodowej narzuca, siłą faktu,

myślowej o 48—50 proc., rolnej — o 18,21
proc., zainwestowania olbrzymiej zaiste sumy
1.430 miliardów złotych.

Ale przecież samo ilościowe określenie
współzależności, warunków niezbędnych dla
utrzymania tej dynamiki, nie dałoby pełne­
go obrazu czekających nas zadań, ani nie od­
dałoby niezbędnej intensywności starań o

poprawę jakości gospodarowania w takich
punktach, jak społeczna wydajność pracy, in­
westycje, postęp naukowo-techniczny, system
zarządzania.

A więc — niezbędne są istotne zmiany na

froncie inwestycyjnym. Decydujące będzie tu

wygranie czynnika czasu. W całej gospodarce
musi wreszcie dojść, zgodnie z cechą epoki,
do symbiozy z nauką i techniką. Powszech­
nym nakazem dla sfery produkcji jest lepsze
wykorzystanie produkcyjnego majątku, ma­
teriałów, usprawnienie kooperacji, uporząd­
kowanie stanowisk roboczych. Handel zagra­
niczny powinien stać się działem bogacącym
społeczeństwo, służącym rozwiązywaniu za­
dań bieżących i perspektywicznych. A to wy­
maga prócz niezbędnego ożywienia wewnątrz
przemysłu, także szerokiej rozbudowy mię­
dzynarodowej współpracy zwłaszcza z kra­
jami RWPG.

Obecnie, w odróżnieniu od przeszłości,
wszelkie zabiegi organizatorskie mają wy­
raźne tlo społeczne, jasną motywację a nowe

instrumenty ekonomiczne powinny ukazać po­
nadto bezpośrednie związki pracy z plącą.

Cel gospodarczego wzrostu — poprawę wa­
runków bytowych — przyjmują wszyscy z

aprobatą. Kierunki i środki dopasowano do te­
go celu w sposób konsekwentny. Cały zatem

program uchwalony na Zjeździe ma wszelkie
szanse na wykonanie. Jeden tylko warunek
określa tę realność — rozumna praca wszyst­
kich na powierzonych im stanowiskach.
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krafu
(p) WCZORAJ OPUŚCIŁ Warszawę dotychczasowy ambasador

nadzwyczajny i pełnomocny ChRL w Polsce, Yao Kuang, żegnany
na Dworcu Gdańskim przez wicedyrektora protokołu dyploma­
tycznego MSZ Mariana Stradowskiego oraz członków ambasady
ChRL.

OCENA REALIZACJI wspólnych postanowień Biura Politycz­
nego KC PZPR i Prezydium NK ZSL w sprawie rozwoju rolnic­
twa oraz zadania wojewódzkich instancji Stronnictwa w działal­
ności społeczno-gospodarczej na wsi — były tematem krajowej
narady działaczy wojewódzkich komitetów ZSL, która odbyła się
20 bm. w Warszawie po,d przewodnictwem prezesa NK ZSL —

Stanisława Gucwy.
'

W WARSZAWIE odbyło się Plenum Zarządu Głównego Zw.
Zaw. Pracowników Przemysłu Spożywczego i Cukrowniczego.
Obrady poświęcone były m. in. przystosowaniu młodzieży do wy­
konywania zawodu, kształtowania stosunków międzyludzkich w

zakładach pracy, doskonaleniu działalności ideowo-wychowaw-
czej.

W ŁODZI zakończyły się VIII studenckie „Spotkania Teatral­
ne”. M. in. nagrodę zespołową Ministerstwa Oświaty 1 Szkolnie- .

twa Wyższego' otrzymał „Teatr Stu” z Krakowa za spektakl
„Sennik polski".

STOCZNIA PÓŁNOCNA w Gdańsku przystąpiła do budowy
pierwszego w świecie statku myśliwsko-rybackiego. 23 takie jed­
nostki, przeznaczone do połowu ryb i polowań na foki, zamówił
u nas Związek Radziecki.

Ze óiiaia
W STOLICY INDII podano oficjalnie do wiadomości, że wybo­

ry do zgromadzeń stanowych odbędą się w marcu przyszłego
roku, tak jak planowano poprzednio.

WCZORAJ WYSTRZELONO w Związku Radzieckim kolejnego
satelitę komunikacyjnego „Mołnia-1”, który przeznaczony jest do
zapewnienia eksploatacji systemu dalekosiężnej łączności telefo-
nlczno-telegraficznej i radiowej.

DELEGACJA RADZIECKA i amerykańska, które prowadzą w

stolicy Austrii rokowania w sprawie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT) postanowiły w toku poniedziałkowego posie­
dzenia, że ostatnie spotkanie przed przerwą świąteczną odbędzie
się w środę 22 bm.

JAK WYNIKA z ostatnich ankiet, senator Edmund Muskle u-

zyskał przewagę nad senatorem Edwardem Kennedym jako e-

wentualnym demokratycznym kontrkandydatem prezydenta Nixo-
na w przyszłych wyborach prezydenckich w USA.

Po konferencji „Klubu 10“

Trwały standard dolara
to już przeszłość

PARYZ, LONDYN, BONN,
SZTOKHOLM (PAP)

Wyniki obrad waszyngtoń­
skiej konferencji 10 najbar­
dziej uprzemysłowionych kra­
jów świata kapitalistycznego
znajdują się nadal w centrum
zainteresowania opinii publi­
cznej i komentatorów prasy
zachodniej. Mimo, iż wszyscy
podkreślają doniosły charak­
ter podjętych decyzji, to rów­
nocześnie zwraca się uwagę,
że są to rozwiązania na krót­
ką metę, prowizoryczne, będą­
ce dopiero pierwszym krokiem
w kierunku reformy systemu
walutowego. Najważniejszym
elementem kompromisu osiąg­
niętego w Waszyngtonie w

wyniku niezwykle twardych
rokowań, jest powrót do sta­
łych parytetów walut. Stało
się to możliwe dopiero po de­
waluacji dolara i rewaluacji
szeregu innych walut zachod­
nich.

Równocześnie zwraca się u-

wagę, że porozumienia nie
wspominają ani słowem o

przywróceniu wymienialności
dolara na złoto (zawieszonej
decyzjami Nixona 15 sierpnia
br.), ani też o kontroli ruchu
kapitałów amerykańskich w

kierunku Europy zachodniej.
Oznacza to w praktyce, że no­
we stałe kursy zarówno w teo­
rii, jak i praktyce nie mogą
opierać się na niczym innym,
jak tylko na zaufaniu zagra­
nicy do dolara, co jest w zna­
cznej mierze uzależnione od
powodzenia wysiłków amery­
kańskich, zmierzających do

W Bonn
zadowolenie

ożemy odetchnąć z ul­
gą", „Historyczny
zwrot", „Niebezpie­

czeństwo bankructwa naszego
systemu pieniężnego — zaże­
gnane” — oto tytuły pod jaki­
mi poniedziałkowa prasa NRF
donosi o dewaluacli dolara. Na­
główki te uznać można za ty­
powe dla nastrojów ulgi i za­
dowolenia z jakimi przyjęto
nad Renem rezultaty waszyn­
gtońskiej konferencji „klubu
dziesięciu".

Rząd NRF w oficjalnym oświad­
czeniu określił osiągnięte porozu­
mienie jako „zwycięstwo rozsąd-
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(INF. WŁ.) Po raz pierwszy
młodzież szkolna będzie mieć
aż 18 dni ferii w sezonie zi­
mowym. Warto sprawdzić jak
w poszczególnych powiatach i

miejscowościach odpowiednie
instytucje zadbały o zapewnie­
nie atrakcyjnego spędzenia u-

czniowskiego „urlopu”. Nasi
reporterzy dokonali zatem
zwiadu w 3 powiatach:

Chrzanowskie

TPDWładze oświatowe, oddział
i PK FJN w Chrzanowie zatrosz­
czyły się o wypoczynek zimowy
dla młodzieży szkolnej.

Wszystkie świetlice szkół podsta­
wowych i średnich będą dostępne
dla dzieci i starszych uczniów,
którzy zechcą spędzić wolny czas

pod opieką dyżurujących tam

nauczycieli. Czynne też będą pla­
cówki związkowe w Byczynie,
Czernej, Miękini, Trzebini-Sierszy.
Kierownictwa kopalni „Janiną”,
Południowych Zakładów Skórza­
nych, Zakładów Metalurgicznych,
Kopalni Wapienia w Czatkowi­
cach organizują półkolonie dla
dzieci swoich pracowników. Nato­
miast Fabryka Lokomotyw,
ChŻMO „Stella”, „Gumownia”, ko-
^ilnia „Sobieski”, Zakłady Meta-

zmniejszenia deficytu bilansu
płatniczego USA. Zwraca się
także uwagę na zbyt niską
stopę podwyżki oficjalnej ce­
ny złota z 35 do 38 dolarów
za uncję. Wiadomo bowiem,
iż na światowych giełdach zło­
ta kruszec ten sprzedawany
jest po 44 dolary za uncję.

Szczególnie doniosłym ele­
mentem sytuacji jest fakt u-

zależniania przez USA osta­
tecznej realizacji dewaluacji
dolara od rozwiązania proble­
mów handlowych. Nie ukrywa
się obaw, że Stany Zjednoczo­
ne mają zamiar wykorzystać
osiągnięte w Waszyngtonie
porozumienia jako środek na­
cisku, by złamać dla swoich
towarów bariery celne Wspól­
nego Rynku.

Amerykański sekretarz skar­
bu,. J., Connally, jasno stwier-
dził, że Kongres USA odmó­
wi zatwierdzenia dewaluacji
dolara, jeśli nie zostanie osiąg­
nięte porozumienie w kwes­
tiach handlowych z partnera­
mi europejskimi i Japonią.

Wszyscy zgodnie stwierdza­
ją, że międzynarodowy system
walutowy, oparty na tzw. nie­
naruszalnym standardzie dola­
ra, przestał istnieć. Fakt po­
wstania konieczności dewalua­
cji dolara uważa się za sku­
tek powszechnego, rzeczywis­
tego wzrostu wartości i innych
walut w stosunku do dolara.
Tak więc w wyniku waszyng­
tońskich decyzji większość wa­
lut zachodnich została zrewa-

luowana.

ku" oraz „szansę dla dalszego roz­
woju handlu światowego". Formal­
na decyzja rządu akceptująca no­
we kursy walut zapaść ma na po­
siedzeniu gabinetu we wtorek.
Także kręgi gospodarcze przyjęły
waszyngtońskie decyzje na ogól
pozytywnie. Wskazują one wpraw­
dzie, że dalsze podwyższenie war­
tości marki (w rezultacie dewalu­
acji dolara o blisko 8 proc, i rów­
noczesnej rewaloryzacji marki o

ponad 4 proc, kitrs waluty NRF
w stosunku do dolara wynosić bę­
dzie obecnie ok. 3,22) oznacza jed­
nak podrożenie zachodnioniemiec-
kiego eksportu i ogranicza tym sa­
mym zdolności konkurencyjne
przemysłu NRF. Uważa się wszak-

Uczniowskie ferie

pełne atrakcji
Reporterzy „Gazety” donoszą

lurgiczne i Zakłady Chemiczne
„Alwernia” pomyślały o wypo­
czynku najmłodszych na koloniach
w Siemieniu, Podegrodziu, No­
wym Sączu, Naprawie i Szczyrku.
Na obozach zimowych przebywać
będą uczniowie szkoły przyzakła­
dowej Fabryki Lokomotyw i har­
cerze chrzanowskiego hufca ZHP.

Oddział TPD organizuje zimo­
wiska dla 300 dzieci w Chrzanowie
i 120 w Krzeszowicach. O ile do-
pisze śnieg i mróz, czynnych bę­
dzie 50 lodowisk i 3 tory sanecz­
kowe, które zamierzają urządzić
PKKFiT i szkoły, (do)

Tarnowskie

W akcji przygotowania zimowe­
go wypoczynku młodzieży szkol­
nej w Tarnowskiem na uwagę za­
sługuje ruchliwość oddziału To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci. Or­
ganizuje on wczasy dla 20 dzieci
w Tuchowie, gdzie otrzymano do

Po dymisji Yahya Khana

l. A. Bhutto prezydentem
i „wojskowym administratorem" Pakistanu

DELHI (PAP)
Zulfikar Ali Bhutto, 44-letni

przywódca zachodniopakistań-
skiej Narodowo-Socjalistycz-
nej Partii Ludowej (PL) zo­
stał w poniedziałek prezyden­
tem Pakistanu na miejsce ge­
nerała Yahji Khana.

Bhutto jest pierwszym nie
wojskowym u steru władzy w

Pakistanie ód 14 lat, ale odzie­
dziczył po Y. Khanie także

tytuł i uprawnienia „admini­
stratora wojskowego” pań­
stwa.

Wkrótce po objęciu funkcji
prezydenta, Bhutto przyjął
ambasadorów USA i Chin.

Nowy prezydent Pakistanu
zobowiązał się wobec swego
narodu, że przywróci demo­
krację. Oświadczył on, że je­
go kraj znalazł się w obliczu

najgorszego w historii kryzy­
su, jednak wyraził przekona­
nie, iż w przyszłości zbudo­
wany zostanie nowy Paki­
stan. Mówca apelował do na­
rodu o pomoc i współpracę.
„Moje serce jest z ludnością
Pakistanu Wschodniego któ­
ra stanowi większość ludnoś­
ci Pakistanu” — powiedział
Bhutto. Pakistan Wschodni —

jego zdaniem — jest nieod­
łączną częścią Pakistanu.

„Spodziewamy się, że muzuł­
mański Bengal — powiedział
Bhutto — pozostanie paki­
stański”,
tów jest
wódcami
mi, aby
rokowań
mach jednego Pakistanu, bez
ingerencji z zewnątrz i bez

okupacji przez siły indyjskie.
Siły indyjskie muszą opuścić
Bengal Wschodni — powie­
dział Bhutto pomijając mil-

Nowy prezydent go-
epotkać się z przy-
wschodniobengalski-
osiągnąć w drodze
rozwiązanie w ra-

Oświęcim-
PZPR od-

spotkanie
partyjno-

„ Upowszechniamy plon
zjazdowej dyskusji

(Inf. wł.) Z udziałem sekre­
tarza KW PZPR K. Barwacza
i delegatów pow.
skiego na VI Zjazd
było się wczoraj
czołowego aktywu
gospodarczego powiatu.

We wprowadzeniu do dys­
kusji sekretarz KP PZPR S.
Tomaszek poinformował ze­
branych o‘ przebiegu 'realizacji
567 wniosków i postulatów
ludności zgłoszonych w toku

dyskusji przedzjazdowej. Z

powodzeniem realizowany jest
także podjęty czyn zjazdowy
wartości 73,4 min zł. Dobre

wyniki w ponadplanowej pro­
dukcji uzyskali brzeszczańscy
górnicy i kęccy hutnicy.

Tow. K. Barwacz złożył infor­
mację o aktywnej pracy delega­
tów województwa krakowskiego w

toku obrad VI Zjazdu. Mówca
wskazał na podstawowe kierunki
działania partyjnego w najbliż­
szych miesiącach. Ponadto reflek­
sjami z obrad Zjazdu podzielił się
delegat Wł. Pasko, reprezentant
górników kopalni węgla w Brzesz­
czach. (beb)

likwidacją
wprowadzonych

br. oraz u-

planowania
powrotu do

że, iż wynikające stąd straty zosta­
ną zrekompensowane
specjalnych ceł
przez VSA w sierpniu
latwieniem kalkulacji
będącym rezultatem
stałych kursów walut.

Ogólnie rzecz biorąc wyraża
się w Bonn przekonanie, iż
waszyngtoński kompromis za­
kończył trwający już od dłuż­
szego czasu otwarty kryzys sy­
stemu walutowego świata ka­
pitalistycznego. Równocześnie
jednak dostrzega się tutaj sła­
bości decyzji podjętych przez
„dziesiątkę". „Frankfurter All-
gemeine Zeitung” uchodząca
za tubę miarodajnych kół kapi­
tału akceptuje podjęte uchwa­
ły, pisze jednak: „Nie wolno
poddawać się złudzeniu, że po
decyzjach waszyngtońskich i
ich zrealizowaniu świat będzie
uzdrowiony". Pismo to podkre­
śla, że nie utworzono bynaj­
mniej nowego systemu waluto­
wego lecz jedynie naprawiono
stary. (R.D.)

dyspozycji obiekt remizy oraz zi­
mowisko dla 50 dzieci w Szkole
Podstawowej nr 7 w Tarnowie.
Powiatowa Komisja Spółdzielni
Uczniowskich jest organizatorem
wczasów zimowych dla około 40
dzieci w Pleśnej. Poza tym Wy­
dział Oświaty przygotowuje także
akcję świetlicową, którą obję­
tych zostanie 450 dzieci w powiecie
i około 1100 dzieci w Tarnowie. W
przedszkolach przygotowano miej­
sce dla około 2.100 dzieci.

Nie zapomniały o dzieciach
swych pracowników tarnowskie
zakłady pracy. „Ponar-Tarnów”
urządza zimowisko dla nich w

Tylmanowej na terenie pow. no­
wotarskiego. Zakłady Azotowe u-

mieszczą około setkę młodzieży w

swoim ośrodku kolonijnym w

Czchowie. Ponadto przygotowują
zgrupowania sportowo-kultury-
styczne w świetlicach i salach gim­
nastycznych dzielnicy Swierczków.
Fabryka Maszyn Pralniczych

czeniem okoliczności, które

doprowadziły do wejścia armii
indyjskiej na teren Bengalu
Wschodniego. „Będziemy wal­
czyć o Pakistan Wschodni” —

dodał Bhutto.

„Prezydent oświadczył, że

generał Yahya Khan i jego
najbliżsi współpracownicy zo­
stali zwolnieni z sił zbrojnych.

Bhutto zapowiedział wpro­
wadzenie nowej konstytucji.

Powracającego z USA Bhut­
to powitały w Rawalpindi 1
Islamabadzie wielotysięczne
tłumy. Przed wyborami pow­
szechnymi w grudniu 1970
zdobył on znaczną popular­
ność wśród Pakistańczyków
zachodnich posługując się has­
łami nacjonalizmu wielkopa-
kistańskiego i obietnicami re­
form wewnętrznych. Jego
Partia Ludowa utworzęna w

listopadzie 1967 roku zdobyła
w grudniu 1970 r. 90 spośród
144 przypadających na Pa­
kistan Zachodni miejsc w

Zgromadzeniu Narodowym.
W wywiadzie dla sieci te­

lewizyjnej CBS indyjski mi­
nister spraw zagranicznych
Swaran Singh potwierdził w

poniedziałek gotowość Indii
do rozpoczęcia.Rozmów z no­
wymi przywódcami Pakista­
nu, gdy tylko będą do tego
gotowi. Swaran Singh pod­
kreślił, że rozmowy te powin­
ny być prowadzone z uwzględ­
nieniem realnej sytuacji, to

jest powstania Bangla Desz

(Państwa Bengalskiego).
PARYŻ (PAP)

Specjalny wysłannik Agencji
France Presse donosi z Chulny
na południu Bangla Desz, że
wzięci tam do niewoli żołnierze
pakistańscy są obecnie przewoże­
ni ciężarówkami do Indii. Drogi
prowadzące w kierunku granicy są
pełne samochodów ciągnących
działa i ciężki sprzęt, zdobyty na

armii pakistańskiej. Z rozmów,
jakie korespondent przeprowadził
z jeńcami wynika, że są oni bar­
dzo dobrze traktowani przez Hin­
dusów i że nie obawiają się żad­
nych represji.

Premier rządu Bangla Desz

Tajuddin Ahmed oświadczył
w poniedziałek, że zamierza
rozpocząć akcję międzynaro­
dową na szeroką skalę, aby
władze pakistańskie uwolniły
szejka Rahmana. Jak wiado­
mo został on aresztowany w

marcu br. i przewieziony do
Pakistanu Zachodniego. Ist-

Nie słowa się liczą
lecz czyny

(DOKOŃCZENIE ZE STR- 1)
Krakowskie Przedsiębior­

stwo Budowy Pieców Przemy­
słowych na 15 dni przed ter­
minem wykonało roczny plan
produkcji budowlano-monta­
żowej w wysokości 439 min zł.
Szybciej niż planowano odda­
no do użytku. żelbetowy komin
Elektrociepłowni w Rybniku,
2 piece tunelowe dla SZEW
w Biegonicach, piece ogrzew­
cze i obróbki cieplnej w nowej
prasowni w Hucie im. M. No­
wotki w Ostrowcu oraz piec
walcowni blach grubych w

Hucie imienia Bieruta w Czę­
stochowie. Poza robotami in­
westycyjnymi poważnie przy­
spieszono remonty szeregu
obiektów produkcyjnych w

różnych częściach naszego
kraju. W chwili obecnej
załoga pracuje nad skróceniem
cyklu budowy baterii koksow­
niczych w Hucie im. Lenina.

Przedterminowe wykonanie
planu rocznego pozwoli pra­
cownikom przedsiębiorstwa
wykonać dodatkową nroduk-
cję wartości 20 min zł.

Roczny plan wykonały tak­
że — do 15 grudnia — przed­
siębiorstwa zgrupowane w

Zjednoczeniu Przemysłu Ka­
mienia Budowlanego. Wartość
produkcji dodatkowej do koń-

„Pralfa” urządziła zimowisko dla
40 dzieci w Piwnicznej, (orl)

Żywiecczyzna
(Inf. wł.) W Beskidzie Żywiec­

kim ferie zimowe spędzi prawie
5,5 tys. dzieci i młodzieży. Przy­
gotowano już w zasadzie wszystkie
placówki wypoczynku zimowego,
a są nim! szkoły, stacje turystycz­
ne, ośrodki zakładowe oraz w kil­
ku przypadkach domy prywatne.
Handel jeszcze 18 bm. nie skom­
pletował wszystkich zgłoszeń orga­
nizatorów zimowisk, co jednak nie
powinno zaważyć na prawidło­
wym zaopatrzeniu placówek w ar­
tykuły spożywcze. ,

W kontekście liczby 5,5 tys. goś­
ci ze Śląska i województwa dość
ubogo przedstawia się program zi­
mowisk dla dzieci miejscowych.
Poza Wydziałem Oświaty, Komen­
dą Hufca ZHP, kierownictwem
MDK i Dyrekcją Fabryki Maszyn
pozostałe jednostki nie zadbały o

organizację godziwego wypoczyn­
ku dla dzieci.

Najwięcej jednak obaw budzi
kapryśna pogoda. Pokrywa śnież­
na utrzymuje się jedynie w rejo­
nie Ujsoł i Zwardonia. Najmod­
niejszymi zimowiskami roku 1971
poza Żywcem są: Korbielów,
Międzybrodzie Bialskie, Milówka,
Rajcza oraz Zwardoń, (k-b)

nieje projekt wymiany Rah-
mana w zamian za żołnierzy
pakistańskich wziętych do
niewoli we Wschodnim Ben-
galu.

DELHI (PAP)
Rzecznik rządu indyjskiego

oskarżył armię pakistańską, iż
w niedzielę ponownie naru­
szyła zawieszenie broni na

froncie zachodnim, usiłując
zdobyć jeden z posterunków
indyjskich w Kaszmirze.
Rzecznik twierdził, że wojska
pakistańskie poniosły ciężkie
straty i zostały odparte.

Jubileusz PGGN

15 lat poszukiwań
ropy naftowej i gazu

Wiceminister górnictwa i energetyki Jan Kuczma dekoruje Igna­
cego Wojciechowskiego Krzyżem
Polski.

(INF WŁ.) 15 lat temu po­
wołano w Krakowie do ży­
cia Przedsiębiorstwo Geofizyki
Górnictwa Naftowego. Do dzi­
siaj zdwoiła się tutaj liczba za­
łogi, która w tym czasie od­
kryła 390 lokalnych form
strukturalnych nadających się
do poszukiwań naftowych.
Stały się one podstawą odkry­
tych później złóż ropy nafto­
wej i gazu ziemnego.

ca bm. wyniesie ponad 33 min
zł. O wykonaniu planu roku
1971 i podjętych zobowiązań
produkcyjnych melduje spół­
dzielnia pracy „Złomstal”. Do
końca roku załoga wykona do.
datkowo — dzięki zaoszczę­
dzonemu czasowi — zadania,
których wartość określa się na

ok. 2 min zł. (wp)

Raz zupa po królewsku!

„Srebrna Patelnia"
dla najlepszych

(INF. WŁ.). Zainicjowany 7
lat temu przez redakcję tygod­
nika „Światowid” konkurs ku­
linarny na najlepszą potrawę
kuchni polskiej pod nazwą
„Srebrna Patelnia Światowi­
da” — przynosi coraz lepsze
efekty.

W br. w konkursie brało u-

dział 805 zakładów gastrono­
micznych. Pierwsze miejsce u-

zyskała społemowska restau­

osadzie Grobunowo

| Krótko i ciekawie
s TO SIĘ NAZYWA WIEKI

Z Najstarszym mieszkańcem U-
S ralu jest Eustachy Pletrakow,
“

który ma 144 lata. Ludzie w

S bardzo zaawansowanym wieku
S nie są czymś wyjątkowym w

« ZSRR. Ponad sto lat ma np.
" Matierna Patrakowa, kolchoź-
S nica ze wsi Kamienka w rejo-
S nie Omsktm. Równie sędzlwe-
— go wieku dożyła Barbara
S Sidorowa mieszkanka Ki.ow-
£ gradu w okręgu Swierdlows-
Skim. W
S żyje 97-łetnla Teodozja Moi-
5 sikjewa. Ma ona już B wnu-

Z ków, 13 prawnuków i jednego
S praprawnuka.

jj ANGIELSKA ZAMIANA

Z Jak się okazuje, Anglicy o-

Z statnio zaczęli nieco mniej pa-
— lić ,ale za to więcej piją whls-
“

ky, piwa i wina. Te dwie ten-
Z dencje wyraźnie zarysowały
Z się po przeprowadzeniu porów-
“ nań statystycznych. W ciągu
Z minionego roku konsumpcja
Z whisky wzrosła o 11,5 proc., a

Z jednocześnie importowano o 15
“

proc, więcej wina i prawie 0
Z proc, więcej produkowano te-
Z go napoju w kraju. Spożycie
— piwa było w ub. roku najwięk-
“

sze w ciągu ostatniego ćwierć-
Z miecza. Natomiast znacznie
Z zmniejszyło się palenie papie-
~ rasów, cygar ( fajek po opu-
S blikowaniu oficjalnego rapor-
Z tu na temat palenia i stanu
S zdrowia.

USA znoszą dodatkowe

bariery celne

LONDYN (PAP)
W poniedziałek wieczorem na­

płynęły z Hamilton na Bermudach
doniesienia, iż prezydent Nixon
podpisał proklamację w sprawie
zniesienia dziesięcioprocentowej
podwyżki ceł importowych. Tym
samym spełnił on najważniejszą
obietnicę złożoną przez USA pod
koniec tygodnia na konferencji
„Klubu 10” w Waszyngtonie. Do­
datkowe clo zostało wprowadzone

.15 sierpnia wraz z innymi zarzą­
dzeniami ekonomicznymi prezy­
denta USA.

Wkrótce po przybyciu na Ber­
mudy, Nixon podjął rozmowę z

premierem brytyjskim Edwardem
Heathem i przerwał ją na mo­
ment, by zakomunikować dzienni­
karzom, iż podpisał odpowiednią
proklamację.

Ministerstwo Finansów USA po­
dało, że dzięki dziesięcioprocento­
wemu dodatkowemu narzutowi na

artykuły importowane Stany Zje­
dnoczone uzyskały w okresie od
3 grudnia dodatkowe wpływy w

wysokości około 430 min dolarów.

Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Fot. W. Klag

Wczoraj z okazji 15-lecia
przedsiębiorstwa odbyła się u-

roczysta akademia, w której
uczestniczyli: — wiceminister
górnictwa i energetyki Jan
Kuczma, kierownik Wydziału
Ekonomicznego KW PZPR —

Tadeusz Nowicki, prezes Pol­
skiego Towarzystwa Geologi­
cznego — prof. Kazimierz Ma-
ślankiewicz, I sekretarz KD
PZPR Grzegórzki Stefan Mar­
kiewicz i zastępca przewodni­
czącego KNiT — prof. Zbig­
niew Jasicki. Obecny był tak­
że konsul generalny ZSRR —

Władimir A. Niestierowicz.

O osiągnięciach 1 tradycji przed,
sięblorstwa poinformował załogę
dyrektor naczelny PGGN —

mierz Sojka.
Z okazji jubileuszu Rada

stwa przyznała zasłużonym
cownikom przedsiębiorstwa
znaczenia państwowe. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Ignacy Wojciechow­
ski i Antoni Zych. Złotymi Krzy.
żami Zasługi udekorowano: Sta­
nisława Maksymowicza, Władysła­
wa Pawlika, Kazimierza Penara.
Srebrne Krzyże Zasługi wręczono:
Stanisławowi Ozimkowi, Lucynie
Szlenk i Marianowi Balowi.

(jmc)

Kazi-

Pań-

pra­
co d-

racja „Piast” w Wodzisławiu
za zupę królewską, zrazy ślą­
skie z kaszą gryczaną, wie­
przowinę po kasztelańska z

łazankami i groszkiem, fa­
worki z bitą śmietaną. Restau­
racja ta już po raz trzeci z

rzędu zdobywa „Srebrną Pa­
telnię”. Po raz drugi otrzymała
to trofeum WSS-owska restau­
racja „Miła” w Goleniowie
oraz „Warmińska” w Olszty­
nie.

Wśród tych, które po raz

pierwszy uzyskały srebrną pa­
telnię znajduje się restaura­
cja II kat'. „Kryształ” prowa­
dzona przez WSS w Wielicz­
ce. Dla tych, którzy podróżują
po Polsce pragniemy podać, że
wśród wyróżnionych znajdują
się również: dom wycieczkowy
PTTK w Szczyrku, „Fregata"
w Kołobrzegu, „Leśniczanka”
w Górsku, „Pod Dębami” w

Puławach, „Magura” w Gorli­
cach, „Pod Koziołkami” w Po­
znaniu, „Relaks” w Chodako-
wie, „Śródmiejska” w Gdyni.

W dalszym
ciągu nie ma

widoków na

prawdziwą
zimę. Polska
znajduje się
w obszarze
przejściowym

połudnlowo-e-
islandz-

ogods

między wyżem
uropejskim a niżem
kim. Nadal więc występować
będzie duże zachmurzenie z

większymi przejaśnieniami, a

lokalnie deszcz, tylko w Ta­
trach śnieg i ujemna tempe­
ratura przez całą dobę. Na po­
zostałym terenie województwa
niewielkie różnice w ciepłocie.
Maksymalnie w dzień 6—8 st.
w nocy spadek temperatury
do zera i nieco niżej. Wiatry
umiarkowane, okresami dość
silne i porywiste, z zachodu.

(orl)

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Plenum WKKFIT zatwierdziło

plan na rok 1972
Wczoraj obradowało Prezydium

Wojewódzkiego Komitetu Kultury
Fizycznej i Turystyki, które na

kolejnym zebraniu przedstawiło
plan projektu budżetu na rok 1972.
Projekt ten przewidywał, że środ­
ki finansowe w roku 1972 zamkną
się kwotą w wysokości 23.603 tys.
zł. Po przeprowadzonych anali­
zach wytypowano nowe propozy­
cje, które spotkały się z przy­
chylnym przyjęciem i określono,
że budżet WKKFiT na rok 1972 po­
winien się zamknąć kwotą ok. 25
min zł. Te podstawowe wskaźni­
ki zgodnie z propozycjami WKKF
zostały zaakceptowane przez czyn­
niki odgórne. Poparło je także
wczorajsze Prezydium, które zde­
cydowaną większością zaakcepto­
wało przedstawiony plan.

Wprawdzie środki budżetowe
rosną w porównaniu z rokiem
ubiegłym niemal o 3 proc., to jed­
nak nie zapewniają one normalnej
działalności tego rodzaju instytu­
cjom sportowym, finansowanym
przez WKKFiT jak: LZS, Okręgo­
we Związki Sportowe i TKKF.

Wprawdzie te dotacje są kierun­
kowane bezpośrednio z minister­
stwa finansów, to przyjmując wy­
powiedzi przedstawicieli sporto­
wych klubów (LZS-ów’) dziś moż­
na stwierdzić, że zostały one wy­
typowane odgórnie, nie mając ro­
zeznania o właściwych potrzebach
związków sportowych, LZS-ów i
TKKF-ów.

Oddzielne słowa należy poświę­
cić problemowi, że od 1970 roku
nie wpływają na konto wychowa­
nia fizycznego, kultury fizycznej i

rekreacji nadwyżki finansowe ze

środków powiatowych rad narodo­
wych, miejskich rad narodowych
i wojewódzkich rad narodowych.

Ta bierna rezygnacja z podstawo­
wych źródeł, które dofinansowy­
wały krakowski sport, wpływa u-

jemnie na dalszą inicjatywę spo­
łecznych działaczy, a co za tym
idzie, rezultaty te będą wpływać na

pewno na obniżenie sportowych
wyników.

Podczas wczorajszego posiedze­
nia WKKFiT dokonano także od­
znaczenia wyróżniających się
działaczy sportowych i społecz­
nych. I tak m. in. Złotą Odznaką
Zasłużonego Działacza Kultury
Fizycznej odznaczono: Mieczysła­
wa Barabasa, Jana Jurkowskiego,

Bieg sylwestrowy
premierą sezonu

narciarskiego
Podobnie jak w latach ubie­

głych, pierwszą większą im­
prezą narciarską w Polsce, bę­
dzie IX Bieg Sylwestrowy o

wielka nagrodę klubu WKS
Zakopane oraz redakcji „Prze­
glądu Sportowego” i „Żołnie­
rza Wolności”.

Rozpocznie się ona 31 grud­
nia o godz. 12 w centrum mia­
sta na Równi Krupowej. Na
starcie staną .wszystkie czołowe
biegaczki Polski, najlepsi bie­
gacze i biathloniści, dla któ­
rych bieg sylwestrowy będzie
jedną z przedolimpijskich eli­
minacji.

Spodziewany jest również
start biegowej kadry olimpij­
skiej CSRS. Trasa kobiet liczyć
będzie trzy okrążenia — ok. 6
km, a mężczyzn 6 okrążeń —

ok. 12 km.

W kilku wierszach

0 W stolicy Szwecji rozegrano
mecz młodzieżowych reprezentacji
hokeja na lodzie Szwecja — ZSRR.
Zwyciężyli hokeiści radzieccy 5:2
(2:0, 0:2, 3:0). ■

♦ W drugim spotkaniu pierwsza
reprezentacja Szwecji pokonała
olimpijską reprezentację ZSRR 5:3
(1:2, 2:1, 2:0).

♦ W Sarajewie zakończyły się
mistrzostwa Bałkanów w koszykó­
wce kobiet. Zwyciężyła Jugosławia
przed Bułgarią i Rumunią. W o-

statnim spotkaniu startujące poza
konkursem koszykarki Włoch po­
konały Rumunię 56:54.

♦ W międzypaństwowym meczu

szachowym NRF pokonała Danie
11:9.

> W rumuńskiej miejscowości
Piatra-Niamo rozegrano między­
państwowe mecze w siatkówce
mężczyzn Rumunia — ChRL. W
pierwszym spotkaniu zwyciężyli
Rumuni 3:2, natomiast w rewan­
żowym Chińczycy 3:1.

O Fiński związek narciarski po­
stanowił, że w tradycyjnym tur­
nieju czterech skoczni (w Austrii i
NRF) Finlandię reprezentować bę­
dzie czterech skoczków: Tauno
Kaeykhoe, Esko Rautionaho, Ka-
riyli Anttila i Jouko Taermaenen.

♦ Siatkarki mistrza Holandii,
zespołu Bekkerveld Heerlen awan­
sowały do półfinałów pucharu Eu­
ropy, zwyciężając w Ostendzie w

rewanżowym spotkaniu ćwierćfi­
nałowym drużynę mistrza Belgii —

Hermes Ostenda 3:2.

Dnia 15 grudnia 1971 r. zmarła w Krakowie

dr JADWIGA SPOCZYŃSKA
długoletnia zasłużona radna Rady Narodowej m. Krakowa,
członek Komisji Zdrowia i Opieki Społecznej, odznaczona
Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz wyróżniona Złotą Odznaką za prace
społeczną dla m. Krakowa.

Cześć Jej pamięci!
RADA NARODOWA m. KRAKOWA

19 grudnia 1971 r. zmarł nagle w Oświęcimiu

mgr inż. MARIAN WIECZOREK
zastępca kierownika Zakładu Projektowego Zakładów Che'

micznych „Oświęcim”.
W przedwcześnie Zmarłym biuro nasze utraciło długoletniego

pracownika, wysokiej klasy fachowca, nieodżałowanego ko- ;

legę 1 przyjaciela, oddanego bez reszty pracy zawodowej,
społecznej i politycznej.

Śmierć jego napawa nas głębokim bólem I smutkiem.

Łącząc się we wspólnej żałobie składamy Jego Zonie, Có­
reczce, Rodzicom i Rodzinie wyrazy głębokigeo współczucia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 grudnia, o godz. 13.

RADA ZAKŁADOWA i KIEROWNICTWO
ZAKŁADU PROJEKTOWEGO

Jana Kelera, Jana Rybakieza, Jó­
zefa Tendery i Władysława Wiecz­
nego. Srebrną Odznaką Zasłużony
Działacz Kultury Fizycznej: J.
Biernat, K. Bieńkowski, Fr. Bucz­
kowski, A. Giorgi, J. Jasiński, A.
Kawecki, M. Łabno, St. Mirek, Zd.
Oleszek, Zb. Torczyński.

Złota Odznaka „Zasłużony Dzia­
łacz Turystyki” Br. Moc.

Srebrna Odznaka „Zasłużony
Działacz Turystyki” Wł. Figiel,
Kr. Pałkówna, Zb. Rogowski. Nad­
to wielu działaczy odznaczono
brązowymi odznakami Zasłużony
Działacz Kultury Fizycznej oraz

Zasłużony Działacz Turystyki.
Wojewódzki Komitet Kultury

Fizycznej i Turystyki przyznał
także dla swych działaęzy pla­
kietki Znicza Olimpijskiego, któ­
rymi wyróżnił 5 działaczy złotymi
a 8 srebrnymi.

W obradach Prez. WKKFiT
wzięli udział między innymi:
przedstawiciele władz partyjnych:
z-ca kierownika Wydz. Propagan­
dy KW PZPR tow. Zd. Kwater
oraz przew. KKKFiT mgr M. Ste­
fanów.

Jutro plenum
KKKFiT

W dniu 22 grudnia 1971 roku o

godzinie 10 min. 30 w sali obrad
Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa, pi. Wiosny Ludów 3/4
II p. odbędzie się Plenum Kra­
kowskiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki.

Porządek dzienny Plenum przed­
stawia się następująco:

1. Otwarcie obrad, 2. Sprawozda­
nie z realizacji głównych kierun­
ków pracy na lata 1969—1971, 3.
Sprawozdanie z pracy KKKFiT
za rok 1971, 4. Główne kierunki
pracy na rok 1972 i lata następne,
5. Zatwierdzenie budżetu KKKFiT
na rok 1972, 6. Dyskusja, 7. Przy­
jęcie uchwały, 8. Wolne wnioski.

Zwycięstwo
w Warszawie

porażka w Bydgoszczy
W Warszawie hokejowa repre­

zentacja Polski pokonała Norwe­
gię 11 ;2 (5:0, 1:1, 5:1); w Bydgosz­
czy natomiast spotkanie Polska
II — NRD zakończyło się poraż­
ką zespołu polskiego — 7:9 (2:2,
3:6, 2:1).

Mistrzostwa ZDK

w kręglach
Na swej kręgielni w Kra­

kowie pracownicy kolei od­
byli kolejne mistrzostwa o-

kręgu ZZK w kręglach.
Ogółem startowało 64 za­

wodniczek i zawodników,
którzy oddali po 60 rzutów z

różnych punktów kręgielni.
Najlepsze wśród pań to;

Lucyna Czeladłak 203 pkt,
druga Stanisława Woroń 180

pkt (obie Prokocim) trzecia
Janina Węgiel szpital PKP.

Wśród mężczyzn I lokatę
wywalczył Zbigniew Rokitow-
ski — OSB Kraków 197 pkt
przed Krzysztofem Skopla-
kiem — TO Kraków 188 pkt
i Józefem Trębaczem RS Pro­
kocim 173 pkt.

Organizatorem mistrzostw
była Rada Zakładowa Szpitala
Kolejowego która wywiązała
się z obowiązków na medal.

Końcowe prace

przy pływalni
w Oświęcimiu

Dobiega końca budowa krytej
pływalni o wymiarach olimpij­
skich. Ten pierwszy tego typu
obiekt w naszym kraju budowa­
ny jest przy Zakładach Chemicz­
nych „Oświęcim”. Dodać należy,
że powstaje on głównie w ramach
czynu społecznego. Oprócz dużego
basenu obiekt ten posiada także
mały basen, który służyć będzie
do rozgrzewki zawodników przed
startem, oraz do nauki pływania
dzieci. Sala gimnastyczna i sau­
na, hotel na 80 miejsc, pomiesz­
czenia sportowo . rekreacyjne i
nowoczesne urządzenia technicz­
ne wyznaczają obiektowi wysoką
klasę. Za kilka dni główny basen
wypełniać się będzie wodą. Nie­
stety nie szły równolegle w parze
z budową basenu roboty budow­
lane przy hotelu, stąd opóźnie­
nie na tym obiekcie będzie trud­
ne do odrobienia.
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darczej, dla całej kadry kie­
rowniczej. W oparciu o do­
świadczenia przeprowadzo­
nych w 1971 roku rozmów z

członkami i kandydatami par-,
tii, instancje partyjne powiną
ny przedyskutować z kierowa
niczą kadrą administracji
państwowej i gospodarczej jej
udział i zadania w realizacji
uchwały VI Zjazdu.

Rok 1972 będzie rokiem

wyborów do Sejmu. W kam­
panii wyborczej do Sejmu
pójdziemy do całego społe­
czeństwa z programem u-

chwalonym przez VI Zjazd
naszej partii. Program ten
określi platformę wyborczą
Frontu Jedności Narodu.
Treścią konkretną kampanii
wyborczej powinno być prze­
łożenie na język zadań każde­
go zakładu pracy, każdej
wsi, każdego regionu — ogól­
nonarodowego programu VI

Zjazdu i nakreślenie planu
realizacji tych zadań. Wokół

tego ogniskować się powinny
obecnie wysiłki instancji i or­
ganizacji naszej partii oraz

całego aktywu Frontu Jed­
ności Narodu. Komitet Cen­
tralny PZPR zwraca się do
bratnich stronnictw — ZSŁ
i SD o aktywny udział w u-

rzeczywistnianiu zawartego w

uchwale VI Zjazdu programu
dalszego socjalistycznego roz­
woju kraju.

— przesłanych do KC za

pośrednictwem komitetów wo­
jewódzkich;

— zgłoszonych w toku ob­
rad VI Zjazdu PZPR;

— zawartych w odpowie­
dziach na list skierowany
przez tow. Edwarda Gierka
do działaczy partyjnych i
społecznych w toku dyskusji
przedzjazdowej;

— zawartych we wszystkich
innych listach obywateli do
KC i prasy partyjnej w związ­
ku z VI Zjazdem.

Komitet Centralny poleca
towarzyszom kierującym zes­
połami problemowymi które
obradowały na VI Zjeździ*
czuwanie nad realizacją
wniosków zgłoszonych w to­
ku prac tych zespołów aż do
czasu ich wprowadzenia w

życie.

instancje i ogniwa frontu
ideologicznego do konkretnego
podejmowania realizacji za-

dań ustalonych w tym za­
kresie przez Zjazd i wnios­
ków wynikających z dysku­
sji w zespołach problemo­
wych.

• Wszechstronna praca wszy­
stkich instancji i organizacji
partyjnych nad realizacją u-

ćhwał VI Zjazdu służyć po­
winna umacnianiu wewnętrz­
nej' siły partii, podnoszeniu na

wyższy poziom jej kierowni­
czej roli we wszystkich dzie­
dzinach życia przez dalsze

zespalanie jej szeregów, roz­
szerzanie i pogłębianie więzi
partii z klasą robotniczą i ca­
łym społeczeństwem.

Należy zapoznać członków

partii z zawartymi w Uchwa­
le VI Zjazdu, w referacie
Biura Politycznego KC i w

treści uzupełnień i zmian do
Statutu wskazaniami zmie­
rzającymi do doskonalenia
funkcjonowania partii, umac­
niania centralizmu demokra­
tycznego i poprawy jakości
szeregów partyjnych.

Podejmując wielkie dzieło

realizacji uchwał VI Zjazdu,
które stanowią obecnie

wszechstronny program obo­
wiązujący całą partię, Komi­
tet Centralny wyraża głębo­
kie przekonanie, że podobnie
jak przed VI Zjazdem partia
nasza mieć będzie gorące po­
parcie klasy robotniczej, rol­
ników i inteligencji, wszyst­
kich patriotów w pracy nad

dalszym socjalistycznym roz­
wojem Ojczyzny — dla po­
myślności naszego narodu.

Pomyślny bilans - dobrym startem
do czekających nas zadań
Omotriefi/e wystąpienia P. Jaroszewicza

Przypominając, że mija
właśnie rok od VII Plenum
KC poprzedniej kadencji,

Piotr Jaroszewicz stwierdził,
że w sumie okres ten ocenić
należy jako pomyślny. Sytua­
cja gospodarcza kraju jest za­
dowalająca, cechuje ją stabi­
lizacja, połączona z narastają­
cymi postępami w różnych
dziedzinach życia. Efektem te­
go jest wyraźne przyspieszenie
poprawy warunków życia lud­
ności miast i wsi.

Wśród szeregu pozytywnych
tendencji, które wystąpiły i
nasiliły się w kończącym się
roku, mówca wymienił na

pierwszym miejscu znaczny
(jak na trudne warunki wyjś­
ciowe) wzrost produkcji prze­
mysłowej, przy lepszym jej
dostosowaniu do potrzeb.
Roczna produkcja globalna
wzrasta w br. w porównaniu z

minionym rokiem o ok. 8 proc.,
przy czym założenia planu
przekroczą wszystkie podsta­
wowe resorty. Drugim korzy­
stnym zjawiskiem są widocz­
ne tendencje rozwojowe w

rolnictwie. Kompleksowe np.
decyzje dotyczące produkcji
zwierzęcej spowodowały
znaczną poprawę w skupie
żywca.

Kolejnym pozytywnym
czynnikiem w 1971 r. jest o-

siągnięcie globalnej równowa­
gi rynkowej — czynnikiem
tym ważniejszym, że równo­
wagę tę uzyskano w sytuacji
najszybszego od lat wzrostu
dochodów ludności i znacznie
wyższego poziomu spożycia.
Nie oznacza to, że udało się
zlikwidować wszystkie napię­
cia odcinkowe, luki asorty­
mentowe czy niedociągnięcia
pod względem jakości.

Czwarta dziedzina tegorocz­
nych osiągnięć — to handel
zagraniczny. Notuje się wyso­
ką dynamikę jego obrotów,
pewien postęp w zmniejszeniu
naszych należności itp.

W rezultacie dorobek pracy
w br. pozwolił wykonać decy­
zje w sprawie podniesienia
płac i rozszerzenia świadczeń
socjalnych. Przeciętna płaca
realna wzrosła w br. o ponad
5 , proc, (najwyższy wskaź­
nik, od 1958 r.). Przychody pie­
niężne ludności rolniczej — o

16—17 proc., wypłaty na renty
o 16 proc.

Wskazując na trudności w

1971 r., P. Jaroszewicz wska­
zał przede wszystkim na nie­
prawidłowe jeszcze relacje
między wzrostem produkcji, a

funduszem płac oraz wzro­
stem wydajności pracy i prze­
ciętnych płac. Relacje te mu­
szą być szybko poprawione.
Nie chodzi jednak o poprawę
— podkreślił premier Jarosze­
wicz — poprzez zwolnienie

Przebieg plenarnych obrad
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

zultacie przemyślanego dzia­
łania instancji i organizacji
partyjnych oraz ogniw apara­
tu państwowego.

W tym samym punkcie po­
rządku dziennego uwagi, do­
tyczące rozwoju komunikacji
miejskiej, przedstawił członek
KC PZPR Stefan Wysmulek z

Miejskich Zakładów Komuni­
kacyjnych w Warszawie.

Z kolei zabrał głos Piotr Ja­
roszewicz, który omówił zmia­
ny w składzie Rady Ministrów
jakie zostaną przedłożone Sej­
mowi na najbliższym jego po­
siedzeniu.

W dalszym toku obrad czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Edward Ba-
biuch przedstawił plan tema­
tyczny posiedzeń plenarnych
Komitetu Centralnego na rok
przyszły. Plan ten został przy­
jęty jednomyślnie. Zapowie­
dział on również, ze Biuro
Polityczne zwróci się do człon­

dynamiki plac, lecz o odpo­
wiednie do niej tempo wzro­
stu produkcji, współtworzone
przez szybszy i wyższy wzrost

społecznej wydajności pracy.
Jest to problem centralny.

Kolejną dziedziną, w której
wciąż występują słabości, są
inwestycje. Na terminowość
uruchamiania nowych obiek­
tów, na koordynację prac bu­
dowlano-montażowych oraz

zakupów maszyn i urządzeń
musi być zwrócona główna u-

waga. Plan oddawania do u-

źytku nowych obiektów w

1971 r. nie zostanie bowiem
wykonany w pełni. W budow­
nictwie mieszkaniowym, któ­
re przekroczyło program od­
dania do użytku nowych mie­
szkań, obserwuje się jednak
przekroczenie kosztów, co

może się odbić na realizacji
tych kluczowych zadań spo­
łeczno-gospodarczych w na­
stępnych latach. P. Jarosze­
wicz zwrócił następnie uwagę
na niezaspokojenie potrzeb na

niektóre podstawowe materia­
ły budowlane, nie zadowalają­
cy stan kooperacji między
przedsiębiorstwami przemy­
słowymi i nie uzasadniony
wzrost kosztów produkcji wie­
lu ważnych wyrobów.

Osiągnięte rezultaty — po­
wiedział P. Jaroszewicz —

trzeba zestawiać nie tyle z

poprzednimi okresami, co z

zadaniami zawartymi w u-

chwale VI Zjazdu. Wynikają z

nich kryteria dobrego gospo­
darowania, warunki szybszej i
powszechniejszej poprawy
pracy przemysłu już w nad­
chodzącym roku. Szczególnego
znaczenia nabiera racjonalne
wykorzystanie sił ludzkich i
majątku trwałego oraz popra­
wa gospodarki materiałowej.

Poprawa poziomu życiowego
ludności będzie następowała
przede wszystkim poprzez po­
dnoszenie przeciętnej płacy
realnej oraz wzrost zatrudnie­
nia. Zakłada się, że dochód na­
rodowy, stanowiący material­
ną podstawę wzrostu płac i
innych czynników dalszej po­
prawy warunków życia ludno­
ści zwiększy się w przyszłym
roku o 6,1 proc. Tempo to jest
zgodne z uchwałą VI Zjazdu
Partii. Fundusz spożycia zwię­
kszy się o 7,2 proc.; spożycie
indywidualne ma przy tym
rosnąć szybciej niż pozostałe
formy spożycia.

Uznając usprawnienie pro­
cesów inwestycyjnych za cen­
tralny problem pracy organów
rządowych i rad narodowych,
premier Jaroszewicz podkreś­
lił konieczność zmian w pro­
cesie inwestycyjnym oraz

szczególnego wysiłku i konse­
kwencji. Konieczne jest wpro­
wadzenie od 1972 r. dwuzmia-

ków i zastępców członków KC
z propozycją wzięcia udziału
w zespołach powołanych do
przygotowania poszczególnych
plenarnych posiedzeń KC.

E. Babiuch stwierdził, że

praktyka ta ma na celu pod­
kreślenie szczególnej roli, przy­
padającej Komitetowi Cen­
tralnemu. Obecnie po VI
Zjeździe — powiedział E. Ba­
biuch — znaczenie KC w o-

kreślaniu dróg realizacji za­
dań przyjętych przez Zjazd
trzeba jeszcze bardziej umoc­
nić. Wszyscy członkowie, a

także zastępcy członków KC
będą w ten sposób nie tylko
wnosili pełny wkład dó kształ­
towania polityki partii, ale
ponosili także pełną odpowie­
dzialność za realizację progra­
mu nakreślonego przez Zjazd.
Członkowie instancji powinni
być najlepszymi wyrazicielami
opinii i nastrojów mas, a rów­
nocześnie propagatorami u-

chwal partii.
E. Babiuch podkreślił rów­

nowej pracy na kluczowych
dla gospodarki narodowej bu­
dowach, ustanowienie fundu­
szu nagród dla załóg prawi­
dłowo realizujących zadania i

opracowanie programu inten­
sywnego rozwoju zdolności
produkcyjnych budownictwa.
Udział inwestycji w dochodzie
narodowym wzrośnie z 23 do
23,4 proc. Równoczesne zmniej­
szenie przyrostu zapasów i
rezerw pozwoli obniżyć jed­
nak udział funduszu akumu­
lacji w dochodzie narodowym.
Pozwoli to na zmniejszenie u-

działu funduszu akumulacji w

dochodzie narodowym do po­
działu — tj. z 28,5 proc, w

1971 r. do 28,3 proc, w 1972 r.
— co jest w obecnych warun­
kach niezwykle istotne.

Spośród problemów socjal­
nych do rozwiązania w naj­
bliższych latach, VI Zjazd w

programowym referacie I se­
kretarza KC, Edwarda Gierka
i swej uchwale — uznał za za­
danie najpilniejsze zrównanie
nieuzasadnionych społecznie
różnic w uprawnieniach robot­
ników i pracowników umysło­
wych. Do sukcesywnego usu­
wania tych różnic przystępuje­
my bezwłocznie. Od 1 stycznia
1972 r. z 70 proc, do 100 proc,
zarobku netto podwyższone
zostaną zasiłki z tytułu opieki
nad chorym dzieckiem, przy
jednoczesnym przedłużeniu o-

kresu ich pobierania. W ten

sposób zrealizowany zostanie
jeden z podstawowych postu­
latów pracujących kobiet,
zwłaszcza jedynych żywicie­
lek rodzin.

Również od początku przysz­
łego roku ulegną przedłużeniu
do 3 lat bezpłatne urlopy dla
matek wychowujących małe
dzieci. Od 1 lipca 1972 roku
przystępujemy do realizacji
programu zrównywania świad­
czeń chorobowych, podwyższa­
jąc do 100 proc, zarobku netto
zasiłki z tytułu wypadku przy
pracy oraz choroby zawodowej
i do 85 proc, pozostałe zasiłki.
Drugi etap podwyżki w lipcu
1973 r. doprowadzi zasiłki do
90 proc- Od lipca roku 1974
każdy pracownik, niezależnie
od rodzaju leczenia będzie
miał zagwarantowany pełny
zarobek w okresie choroby.

Pieniężne świadczenia społe­
czne państwa wzrosną o 11,5
proc, w czym uwzględniamy
1.330 min zł na realizację pro­
gramu socjalnego łącznie z

podwyższeniem rent inwalidów
wojennych oraz rent i emery­
tur pracowników oświaty.
Zwiększają się znacznie wy­
datki na ochronę zdrowia mię­
dzy innymi w związku z obję­
ciem ludności rolniczej pow­
szechną służbą zdrowia.

O ok. 12 proc, wzrosną w po­
równaniu z r. 1971 dochody lu­
dności chłopskiej ze sprzedaży
produktów rolnych.

Polepszeniu warunków życia
służyć będzie również realiza­
cja poważnych zadań mieszka­
niowych, komunalnych i usług.
Łącznie w latach 1971—1972
przewiduje się wykonanie 35
proc, zadań budownictwa mie­

Uchwała w sprawie
wyborów do Sejmu

W dyskusji przedzjazdowej
w organizacjach partyjnych i
wśród bezpartyjnych oraz na

VI Zjeździe wysuwano postu­
laty przeprowadzenia w roku
1972 wyborów do Sejmu. U-
chwała VI Zjazdu uznała ten

postulat za słuszny.
Sejm V kadencji wypełnił

swoje zadania i wniósł —

zwłaszcza w 1971 r. — istotny
wkład do kształtowania i rea­
lizacji polityki naszego pań­
stwa.

Komitet Centralny zobo­
wiązuje Klub Poselski PZPR
do wystąpienia w porozumie­

nież potrzebę aktywnego u-

działu członków KC w pra­
cach komitetów wojewódzkich
i powiatowych, w pracy pod­
stawowych organizacji partyj­
nych, udziału w kontrolowa­
niu realizacji polityki partii.

Następnie członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC Jan
Szydlak przedłożył projekt u-

chwały II Plenum KC przy­
gotowanej przez wyłonioną w

czasie posiedzenia 9-osobową
Komisję Wnioskową. Uchwała
została przyjęta jednomyślnie.
(Tekst uchwały podajemy od­
dzielnie.)

Członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Józef
Tejchma przedstawił projekt
uchwały w sprawie ■wyborów
do Sejmu. Również i ta u-

chwała została przyjęta przez
Komitet Centralny jednomyśl­
nie. (Tekst podajemy oddziel­
nie.)

Zamykając obrady II Ple­
num Edward Gierek podkre­

szkaniowego, określonych uch­
wałą VI Zjazdu. Jednym z

podstawowych zadań w dzie­
dzinie budownictwa mieszka­
niowego jest powstrzymanie
wzrostu jego kosztów, co sta­
nowi. warunek pełnego wyko­
nania programu rzeczowego.

Jednym z głównych celów
działania będzie utrzymanie i
utrwalenie równowagi rynko­
wej. Dotyczy to w dużym stop­
niu lepszego zaspokajania po­
trzeb ludności wiejskiej, któ­
rej siła nabywcza znacznie
wzrosła. Dużą uwagę będzie
się przykładać do poprawy za­
opatrzenia całego społeczeń­
stwa nie tylko w artykuły spo­
żywcze. ale i w wyroby prze­
mysłu lekkiego, przedmiotów
trwałego użytku, meble itp.

Przyszłoroczny program
rządu zawiera zapowiadane
przeż VI Zjazd częściowe
zmiany w systemie planowania
i zarządzania. Istotną cechą
NPG na 1972 r. jest też zapo­
czątkowanie na szerszą skalę
unowocześniania przemysłu,
poprzez instalowanie w więk­
szej mierze . urządzeń o naj­
wyższym standardzie techni­
cznym. Nakłada to odpowied­
nie zadania na handel zagra­
niczny, który musi też dokonać
wielkich wysiłków dla inten­
syfikacji eksportu-

Piotr Jaroszewicz zwrócił u-

wagę na fakt, że 5,7-procento-
wy wzrost wydajności pracy
nie będzie wzrostem dostatecz­
nym, jeśli się uwzględni, że
techniczne uzbrojenie w prze­
myśle wzrośnie w stopniu zna­
cznie większym. Należy więc
zapewnić, aby w toku realiza­
cji planu podwyższyć tempo
wzrostu wydajności pracy
przede wszystkim poprzez
zwiększenie produkcji.

Niezależnie od zadań roku
1972 — rząd zobowiązał resor­
ty, zjednoczenia, kombinaty i

przedsiębiorstwa do podjęcia
dodatkowej produkcji. Będzie
ona przeznaczona głównie na

zwiększenie dostaw towarów
na rynek, a także na eksport i
na poprawę kooperacji. Chodzi
o to — podkreślił mówca — by
jak największą część tego do­
datkowego zadania urzeczywi­
stnić w ramach przyznanych
środków — to jest ustalonego
funduszu płac, zaopatrzenia
materiałowego i nakładów in­
westycyjnych.

To ofensywne podejście jest
w pełni zgodne z duchem i li­
terą uchwały VI Zjazdu PZPR.
Plan na rok 1972 jest napięty
i trudny. Taka jego konstruk­
cja jest jednak konieczna, by
wypracować środki na dalszą
poprawy warunków życia i —

dbając o potrzeby dzisiejsze —

tworzyć coraz mocniejsze prze­
słanki długofalowego rozwoju
Polski w kierunku nowoczes­
ności i dobrobytu. W przezwy­
ciężaniu trudności i napięć, na

które możemy natrafić, powi­
nien dopomóc obfity plon
wnioskóyr i propozycji zgło­
szonych w czasie dyskusji na

VI Zjeździe. Rząd przystąpił
już do analizy tego ogromnego
materiału.

niu z Klubami Poselskimi
ZSL ’i SD z inicjatywą pro­
jektu ustawy konstytucyjnej o

upływie kadencji Sejmu PRL
oraz wniesienia projektu tej
ustawy na najbliższe posie­
dzenie Sejmu i udzielenia mu

poparcia w głosowaniu.
Komitet Centralny wyraża

opinię, że Uchwała VI Zjazdu
„O dalszy socjalistyczny roz­
wój Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej” stanie się platformą
programową Frontu Jed­
ności Narodu w wyborach do
Sejmu, która uzyska ogólno­
narodową akceptację.

ślił, że Komitet Centralny
podjął ważne decyzje, które
służą realizacji uchwały VI
Zjazdu Partii.

Dysponujemy — powiedział
I sekretarz KC — programem,
który zaakceptowany został
przez klasę robotniczą, cale
społeczeństwo. Teraz nadszedł
czas pracy i wysiłku nas

wszystkich — partyjnych i
bezpartyjnych. Poczesne miej­
sce w tej ogromnej pracy
przypada organizacjom par­
tyjnym. Powinny one dać
przykład uporu w konsekwen­
tnym wprowadzaniu w życie
przyjętego przez Zjazd pro­
gramu.

Rok, który minął od VII
plenarnego posiedzenia KC,
był okresem pracowitym, nie­
łatwym, ale pozwolił osiągnąć
cele, jakie sobie wtedy wyty­
czyliśmy. Doświadczenia tego
roku są najlepszą gwarancją
pomyślnej realizacji uchwały
VI Zjazdu Partii.

Inicjatywa i aktywność wszystkich
instancji i organizacji partyjnych -

w najwyższej cenie
Uchwtała IS Plenum KC

I

Komitet Centralny PZPR
stwierdza, że uchwały'VI
Zjazdu, stanowiące pro­

gram dalszego socjalistyczne­
go rozwoju Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej spotkały
się z powszechną aprobatą
i poparciem partii, wszystkich
ludzi pracy — klasy robotni­
czej, rolników i inteligencji,
całego naszego narodu. Apro­
bata i poparcie społeczeństwa
dla programu VI Zjazdu par­
tii, zwłaszcza wyrażające się
w czynach — w usprawnianiu
i podnoszeniu produkcji, w

licznych inicjatywach społecz­
nych, są podstawową prze­
słanką wcielania tej linii w

życie. Partia ceni je wysoko
i czynić będzie wszystko, by
poprzez konsekwentną reali­
zację uchwał Zjazdu pogłębiać
nadal zaufanie ludzi pracy do
swojej polityki.

Najważniejszym i pierwszo­
planowym zadaniem jest o-

becnie przekształcenie ogólno­
narodowego poparcia dla pro­
gramu VI Zjazdu w konkret­
ne działanie na rzecz jego re­
alizacji. Na tej kluczowej
sprawie należy koncentrować
wszystkie nasze wysiłki, ini­
cjatywę wszystkich organiza­
cji i instancji partyjnych, a-

dministracji państwowej i go­
spodarczej, aktywność ludzi
pracy, całego społeczeństwa.

W tym właśnie kierunku
zmierzają decyzje obecnego
Plenum Komitetu Centralne­
go-

Komitet Centralny wysłu­
chał i zaaprobował informację
prezesa Rady Ministrów tow.
Piotra Jaroszewicza o podsta­
wowych wynikach realizacji
Narodowego Planu Gospo­
darczego w 1971 roku i zada­
niach na rok 1972.

Komitet Centralny przyj­
muje propozycje w sprawie
trybu realizacji uznanych za

słuszne i realne wniosków
wynikających z obrad dzie­
więtnastu zespołów problemo­
wych VI Zjazdu i zleca wni­
kliwe ich przeanalizowanie
przez rząd i jego organa. Rea­
lizacja wniosków w bieżącym
pięcioleciu powinna następo­
wać w ramach możliwości go­
spodarki narodowej i środ­
ków jakie wyznacza Narodo-

Rok 1971, pierwszy rok re­
alizacji postanowień VII i
VIII Plenum, a jedno­

cześnie pierwszy rok obecnego
planu 5-letniego, dzięki pra­
widłowej polityce partii i. ak­
tywności ludzi pracy przyniósł
poważny postęp w dziedzinie
socjalnej i ekonomicznej.

Obecnie wchodzimy w drugi
rok planu 5-letniego. We
wszystkich dziedzinach naszej
działalności, a więc w proce­
sie inwestowania, w produkcji
przemysłowej, w rolnictwie,
w zaopatrzeniu rynku, w u-

usprawnianiu systemu zarzą­
dzania i planowania stoją
przed nami w 1972 r. zadania,
których wykonanie w dużej
mierze zadecyduje o powo­
dzeniu całości planu 5-letnie­
go. Z tą świadomością całą
partia i wszystkie jej organi­
zacje i instancje powinny
przystępować do realizacji
zadań 1972 roku.

Za terminową i pomyślną
realizację wszystkich zadań
1,972 r. szczególna odpowie­
dzialność spoczywa na rządzie
i jego organach, wszystkich o-

gniwach administracji tereno­
wej i gospodarczej.

W przemyśle i budownic­
twie należy w szczególności
inspirować i organizować ak­
tywność załóg w dziedzinie:

— dalszego wzrostu pro­
dukcji niezbędnej dla nasyce­
nia rynku wewnętrznego i za­
bezpieczenia zadań eksporto­
wych poprzez lepsze wykorzy­
stanie istniejącego potencjału
produkcyjnego oraz obniżenie
kosztów produkcji i poprawę
jej jakości;

— usprawnienia wewnętrz­
nych i zewnętrznych powiązań
kooperacyjnych;-

— pełniejszego ujawniania
rezerw i tworzenia warunków
dla dalszego wzrostu wydaj­
ności pracy i społecznej efek­
tywności produkcji;

— oszczędnego gospodaro­
wania surowcami i materiała­
mi, stwarzającego możliwości
obniżki jednostkowych kosz­
tów wytwarzania;

wy Plan Gospodarczy. Komi­
tet Centralny zleca Biuru Po­
litycznemu i Sekretariatowi
KC kontrolę nad wprowadza­
niem tych propozycji w życie.

Komitet Centralny zobowią­
zuje wszystkie instancje i or­
ganizacje partyjne, aby zazna­
jamiając członków partii z de­
cyzjami VI Zjazdu, zawartymi
w jego uchwale i materiałach,
wypracowały własne progra­
my realizacji zadań postawio­
nych przez Zjazd — na swoim
terenie, w swoim zakładzie,
instytucji i środowisku. Pro­
gramy te powinny dotyczyć,
w sposób konkretny, uspraw­
niania i wzrostu produkcji,
podnoszenia wydajności pracy
i jakości wyrobów, sprawnej
realizacji inwestycji gospodar­
czych i budownictwa miesz­
kaniowego,! dalszego polepsza­
nia zaopatrzenia rynku i roz­
woju usług, rozwiązywania
problemów socjalnych —two­
rzenia jak. najlepszych warun­
ków dla przyspieszenia tempa
wzrostu gospodarczego i po­
prawy bytu ludzi pracy.

Komitety wojewódzkie i po­
wiatowe (miejskie, dzielnico­
we) wypracowując własne
programy realizacji zadań VI

Zjazdu, zobowiązane są jedno­
cześnie udzielać zakładowym,
podstawowym i wiejskim or­
ganizacjom partyjnym wszel­
kiej niezbędnej pomocy w

przygotowaniu i wprowadza­
niu w życie ich programów.

Istotne znaczenie w realiza­
cji planu na rok 1972 mieć bę­
dą rezultaty działalności
wszystkich zakładów pracy, a

zwłaszcza wielkich zakładów
produkcyjnych. Wykonując i

przekraczając swe zadania,
rozwijając postęp techniczny i
organizacyjny te czołowe kuź­
nie socjalizmu powinny . być
wzorami dobrej roboty, przo­
dujących doświadczeń pro­
dukcyjnych, organizatorskich,
oddziaływać na całą gospo­
darkę i życie społeczne, służyć
pomocą zakładom słabym —

niewykonującym swych za­
dań.

Komitet Centralny stwier­
dza, że obowiązkiem wszyst­
kich instancji partyjnych jest
systematyczna kontrola wy­
konania programów realizacji
uchwał VI Zjazdu.

— poprawy obrotu 1 gospo­
darowania zapasami w celu
wyzwolenia i wykorzystania
istniejących rezerw;

— inicjowania wspólnie z

administracją zakładowych
przedsięwzięć, które stworzą
warunki dla przyspieszenia
wprowadzenia w życie przy­
jętego przez VI Zjazd progra­
mu socjalnego.

Troską organizacji partyj­
nych powinno być ulepszenie
systemu kierowania przedsię­
biorstwem, organizacji pracy,
rozwijanie produkcyjnej oraz

społecznej inicjatywy i ak­
tywności kolektywów pracow­
niczych.

Szczególnie doniosłym za­
daniem jest usprawnienie i

przyspieszenie realizacji kon­
tynuowanych i nowych in­
westycji. Dlatego też organi­
zacje partyjne działające we

wszystkich instytucjach i or­
ganizacjach, od których zale­
ży proces realizacji inwesty­
cji powinny skoncentrować
swoje wysiłki dla dobrego ich

przygotowania i sprawnego
przebiegu. Specjalną troską
powinny być otoczone te in­
westycje, które w przyszłym
roku mają być oddane do u-

żytku i służą zwiększeniu
produkcji artykułów zarówno
na rynek wewnętrzny jak i
na eksport.

Instancje powiatowe oraz

organizacje partyjne działa­
jące na wsi, a także w orga­
nizacjach i instytucjach ob­
sługujących rolnictwo powin­
ny rozwinąć pracę nad po­
większaniem stanu pogłowia
zwierząt oraz dalszym wydat­
nym wzrostem produkcji roś­
linnej i zwierzęcej w przysz­
łym roku. W tym celu szcze­
gólnie gospodarnie należy wy­
korzystać zasoby pasz, pod­
jąć niezbędne kroki dla do­
brego przygotowania siewów

wiosennych, pełnego wyko­
rzystania nawozów sztucznych
oraz szybszego wdrażania in­
tensywnych odmian zbóż, a

także dla przygotowania
sprzętu do prac polowych. Na­
leży usprawniać pracę kółek
rolniczych, aparatu skupu i

innych instytucji obsługi rol­
nictwa. Należy także podej­
mować środki zapewniające
zagospodarowanie całego a-

reału ziem uprawnych. Inwes­
tycje realizowane w rolnic­
twie, podobnie jak w prze­
myśle rolno-6pożywczym na­
leżą do priorytetowych i trze­
ba uczynić wszystko dla ich

dobrego przygotowania i ter­
minowego wykonania.

Organizacje partyjne dzia­
łające w ministerstwach, urzę­
dach oraz instytucjach pań­
stwowych, gospodarczych i

społecznych, w oparciu o po­
stanowienia Statutu PZPR

rozszerzające ich obowiązki i

uprawnienia, powinny pod­
jąć konsekwentną i skuteczną
walkę o usprawnienie funk­
cjonowania aparatu admini­
stracyjnego, pobudzać jego
aktywność i zwiększać odpo­
wiedzialność za realizację u-

chwał partii.
Zadania, zmierzające do za­

pewnienia pomyślnej realiza­
cji zadań 1972 roku, do dal­
szego postępu w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym są klu­
czowymi zarówno dla całej
partii, jak i dla kadr pracu­
jących w ogniwach admini­
stracji: państwowej i gospo­

III

Komitet Centralny stwier­
dza, iż szczególnie waż­
nym zadaniem jest kon­

sekwentne realizowanie przez
każde ogniwo partyjne —

wszystkie podstawowe organi­
zacje i ipstancje — wniosków
i propozycji zgłoszonych w

toku dyskusji przedzjazdowej.
Wszystkie słuszne i realne

wnioski, postulaty i propozy­
cje, które mogą być realizo­
wane we własnym zakresie

województwa, powiatu, mias­
ta i gromady, zakładu pracy,
instytucji, czy środowiska, po­
winny być bezzwłocznie wpro­
wadzane w życie. Instancjom
wyższym przekazywać należy
tylko wnioski wykraczające
poza kompetencje własne.

Komitet Centralny zaleca
Biuru Politycznemu powoła­
nie zespołu partyjno-rządo\Ve-
go dla kontroli realizacji
wniosków:

IV
ysuwając obecnie -na

pierwszy plan konkret­
ną pracę nad realizacją

uchwał VI Zjazdu, Komitet
Centralny kieruje się przeko­
naniem, że jest to zadanie de­
cydujące zarówno o pomyśl­
nym wykonaniu programu
społeczno-gospodarczego, jak i
o utrzymaniu i pogłębieniu
politycznego ożywienia w

partii i wśród całego społe­
czeństwa.

Komitet Centralny wita z

zadowoleniem zrodzoną po
VI Zjeździe inicjatywę przo­
dowania w realizacji progra­
mu zjazdowego. Pracy nad

realizacją zadań społeczno-
ekonomicznego rozwoju towa­
rzyszyć będzie dalszy wzrost

politycznej aktywności ludzi

pracy, ich udziału w rządze­
niu krajem, pogłębianie socja­
listycznej demokracji we

wszystkich dziedzinach ’

życia.
Konieczne jest zwłaszcza

kontynuowanie dyskusji oraz

konsultacji społecznych; za­
sięganie opinii poszczegól­
nych środowisk, ludzi nauki i

ekspertów w sprawach zwią­
zanych z jak najlepszą reali­
zacją programu przyjętego
przez VI Zjazd Partii. Doty­
czy to wszystkich dziedzin ży­
cia i wszystkich środowisk,
wszystkich ludzi pracy — par­
tyjnych i bezpartyjnych, ca­
łego społeczeństwa.

Z uchwał VI Zjazdu wyni­
kają wielkie zadania dla ca­
łego frontu ideologicznego.
Wymaga to aktywnej działal­
ności ideowo-wychowawczej.
rozszerzenia jej zakresu i
podniesienia na wyższy po­
ziom jej metod. Komitet Cen­
tralny zobowiązuje wszystkie
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POLSKA NAUKA
i TECHNIKA 1972

Wśród wielu zamierzeń pol­
skiej nauki i techniki na rok
1972 poczesne miejsce zajmu­
ją prace nad nowymi asorty­
mentami artykułów żywno­
ściowych i nowymi technolo­
giami dla przemysłu spożyw­
czego.

I tak w placówkach zaple­
cza badawczego przemysłu
spożywczego pracować się bę­
dzie nad nowymi artykułami
żywnościowymi, o większej
wartości odżywczej, w tym

■wsłagaconymi w witami­
ny Bt i C konserwami warzy-
wno-mięsnymi dla dzieci.
Przewiduje się również opra­
cowanie nowych asortymen­
tów mrożonych wyrobów go­
towych, w związku z czym
projektuje się m. in. zbudo­
wanie linii technologicznej do
produkcji mrożonych dań ry­
bnych. Ponadto — w ramach
prac nad nowymi technologia­
mi przetwórstwa żywności z

zastosowaniem preparatów en­
zymatycznych — wykonane
zostaną urządzenia o takim
przeznaczeniu dla doświad­
czalnej stacji w Jaśle.

Wyniki szeregu prac bada­
wczych, konstrukcyjnych i te­
chnologicznych, prowadzonych
na tym poiu w ubiegłych la­
tach, znajdą już zastosowanie
produkcyjne w 1972 roku. I
tak podjęta zostanie produk­
cja nowych mrożonych wy­
robów z ciast i ryb oraz in­
nych artykułów kulinarnych.
Przemysł dostarczy na rynek
trzy nowe rodzaje margary­
ny — dietetyczną, niskokalo-
ryczną i delikatesową. Zbudo­
wane zostaną również dwa
nowe typy tuneli zamrażalni-
czych — do mrożonek oraz

'drobiu — pozwalające popra­
wić jakość tych produktów, a

obniżyć koszty ich wytwarza­
nia.

Ponadto, 'dzięki zakupowi
zagranicznych licencji dla
przemysłu spożywczego, w

przyszłym roku zostanie uru­
chomiona produkcja zamyka­
rek próżniowych do puszek
konserwowych, pakowarek do
masła, smalcu i innych podo­
bnych artykułów spożywczych
oraz automatycznych urządzeń
do ważenia i pakowania arty­
kułów sypkich.

Na przełomie wieków, kiedy psy­
chologia stawała się nauką, holen­
derski psycholog Heymanns sformu­
łował prognozę, że po wieku trium­
fów nauk przyrodniczych i opierają­
cej się na nich techniki przyjdzie
wiek triumfu nauk społecznych z

psychologią na czele. Daleki od my­
ślenia kategoriami marksistowskimi,
był przekonany że zrozumienie zna­
czenia nauk społecznych w tym
szczególnie psychologii dla wycho­
wania człowieka automatycznie do­
prowadzi do wielkiego rozwoju tych
nauk. Sam nie rozumiał i nie mógł
zrozumieć, że dla rzeczywistych is­
totnych przemian człowieka muszą
zaistnieć odpowiednie warunki spo­
łeczne, ustrojowe. Intuicja perspek­
tyw była trafna, ale zawieszona w

próżni realizacyjnej. Mimo pozornie
niezwykle bogatego rozwoju psycho­
logii w pierwszych dziesięcioleciach
naszego wieku, jej rzeczywisty po­
stęp był nieproporcjonalnie mały.
Idealistyczne założenia blokowały
ten postęp na różne sposoby, ograni­
czając tym samym możliwości uży­
teczności społecznej.

Należałoby zatem przypuścić, że z

chwilą gdy zaistnieją odpowiednie
warunki społeczne, co było możliwe
i stało się faktem w wyniku rewo­
lucyjnych, na marksizmie-leniniz-
mie opartych przemian, nastąpi, nie­
jako automatycznie, wspaniały roz­
wój nauk społecznych w tym oczy­
wiście psychologii. Tak się jednak
nie stało, więcej, stało się w pierw­
szym etapie wręcz odwrotnie. W
Związku Radzieckim na przełomie
lat dwudziestych i trzydziestych, a

u nas na przełomie lat czter­
dziestych i pięćdziesiątych socjolo­
gia i psychologia znikły niemal z

powierzchni życia społecznego.
Dwie przyczyny złożyły się na ten

paradoksalny stan rzeczy, paradok­
salny, bo nowe warunki społeczne
wyznaczały wręcz wielką rolę wła­
śnie psychologii i socjologii. Pierw­

szą przyczyną była niedojrzałość Ist­
niejącej psychologii (podobnie zre­
sztą socjologii) do rozwiązywania
problemów jakie przed nią stawiała
nowa rzeczywistość społeczna. Tej
prawdy nikt nie może zakwestiono­
wać. Ale nikt też nie może zakwe­
stionować faktu, że w myślenie or­
ganizatorów budowania nowego us­
troju wkradł się błąd o poważnych
konsekwencjach społecznych. Błę­
dem tym była teza o automatycz­
nym rozwoju świadomości społecz­
nej pod wpływem zmian w dziedzi­
nie sił wytwórczych, tezy o jedno­
kierunkowej zależności między ni-

Prof. dr Włodzimierz Szewczuk

prawdę leninowską: tak jak trzeba
przygotowywać rewolucjonistów —

sama idea nie wystarcza —, tak też
trzeba kształtować świadomość spo­
łeczeństwa żyjącego w ustroju so­
cjalistycznym, trzeba wychowywać
świadomych budowniczych socjaliz­
mu, nowych ludzi na miarę epoki.

Przed psychologią zapalono zielo­
ne światło. Siłą rzeczy na pierw­
szy plan wysunęły się zagadnienia
podstawowe. W ciągu niespełna
piętnastu lat dopracowaliśmy się po­
ważnych osiągnięć w dziedzinie my­
ślenia, pamięci, w jakimś stopniu
także osobowości. Wysunęliśmy się

dyrektor Instytutu Psychologii UJ
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mi. Uznanie wzajemnej zależności
nie jest bynajmniej sprzeczne z fun­
damentalną tezą, że byt określa
świadomość.

Kiedy w drugiej połowie, a szcze­
gólnie w ostatniej ćwiartce XIX
wieku organizował się w skali pań­
stwowej i międzynarodowej ruch
robotniczy, Marks a później Lenin
wiedzieli doskonale, że twórców re­
wolucji społecznej trzeba przygoto­
wać, trzeba wychowywać, trzeba w

działaniu kształtować ich świado­
mość. Ale kiedy ustrój socjalistycz­
ny stał się rzeczywistością, prawda
ta gdzieś się zagubiła, a jeżeli na­
wet nie całkowicie, to przyćmiły ją
wielkie problemy gospodarcze, eko­
nomiczne. Przemiany u nas po 1956
roku odsłoniły prawdę, wielką

w produkcji naukowej, w uczestnic­
twie w kongresach i konferencjach
międzynarodowych a także rozbudo­
wie kadrowej

A jednak... a jednak mamy jesz­
cze bardzo poważne braki. Są dzie­
dziny badań podstawowych słabo
rozbudowane, jak chociażby szero­
ko rozumiana problematyka bezpo­
średniego odzwierciedlania rzeczy­
wistości. Ale nie te braki, niewąt­
pliwie ważne, mam tutaj na myśli.
Chodzi mi przede wszystkim o za­
gadnienia związane bezpośrednio z

kształtowaniem szeroko rozumiane­
go życia społecznego. Braki te uja­
wniły się szczególnie ostro w świe­
tle działalności różnego rodzaju ko­
misji, w tym szczególnie komisji
ekspertów dla spraw oświaty. Kiedy

postawione zostały przed naszą
nauką pytania, na które odpowiedzi
miały dostarczyć podstaw dla decy­
zji o poważnej randze społeczno-po-
lityczno-gospodarczej, okazało się,
że nasze możliwości są raczej
skromne w porównaniu z wiel­
kością potrzeb.

Rok 1971. rok wielkiej odnowy
społecznej ujawnił nam z całą jas­
krawością ten stan rzeczy, spowodo­
wał wzrost świadomości wielkiej od­
powiedzialności społecznej repre­
zentowanej przez nas nauki. W tej
sytuacji analizowaliśmy nasze wła­
sne plany badawcze przygotowane w

poprzednich latach, dokonywaliśmy,
w skali krajowej, korekt odnośnie
propozycji grup problemowych, eks­
ponowaliśmy wyraźnie te problemy,
których waga społeczna jest naj­
większa. Nie oznacza to ogranicze­
nia tzw. badań podstawowych. Rzecz
w tym, by podejmować takie zagad­
nienia społecznie ważne, które mają
równocześnie dużą wagę teoretycz­
ną. I tutaj właśnie zarysowują się
nowe perspektywy psychologii, pers­
pektywy badań maksymalnie użyte,
cznych społecznie i rozwijających
samą naukę.

Na czoło wysuwa się wielki pro­
blem psychologicznych podstaw
kształtowania aktywnych budowni­
czych socjalizmu, takich, którzy po­
trafią w pełni zrozumieć perspek­
tywy rozwoju naszego kraju nakre­
ślone przez VI Zjazd naszej partii i

potrafią je najlepiej realizować, a

później kontynuować to wielkie
dzieło. Nasz Instytut włączył się
w rozwiązywanie tego problemu.

Wielką stała się ranga badań psy­
chologicznych, podstaw szeroko ro­
zumianej dydaktyki na wszystkich
szczeblach. I na tym terenie nie
brak naszego krakowskiego ośrodka.

Duże nadzieje można pokładać w

badaniach nad strukturą działania
i optymalizacji procesu pracy. I tu­
taj jesteśmy obecni.

ES3

W dniach VI Zjazdu zaprezentowano po raz pierwszy trzy propozy­
cje specjalnych samochodów dostawczych dla rolnictwa (przede
wszystkim dla gospodarstw indywidualnych). Na zdjęciu: wykonany

w Poznaniu samochód „tarpan".
Fot. — CAF: Dąbrowlecki, Unlerzyński

Niemałą rolę w upowszechnianiu kultury odgrywają zakładowi kol­
porterzy książek. Na zdjęciu: w Wytwórni Maszyn Górniczych „Ni-
wka" w Sosnowcu kolporter K. Kwaśniak sprzedaje każdego mie­

siąca ponad 500 książek z różnych dziedzin.
Fot. — CAF: Jakubowski

ZABYTKOM
NA ODSIECZ

Od przyszłego roku akademickie­
go rozpocznie swą działalność w

Uniwersytecie im. Mikołaja Ko­
pernika 5-letnie pomaturalne kon­
serwatorskie studium zaoczne (da­
jące tytuł magistra). Na tymże u-

niwersytecie od października br.

czynne jest roczne podyplomowe
studium dla konserwatorów ma­
larstwa 1 rzeźby polichromowanej.
W Politechnice Warszawskiej ist­
nieje 2-letnie studium podyplomo­
we z dziedziny konserwacji — dla
architektów i inżynierów budo­
wnictwa. Pierwszych dwudziestu
absolwentów kończy studia w tym
roku, na drugim kursie również
jest około 20 osób.

Mamy w Polsce 36 tysięcy zare­
jestrowanych zabytków, wymaga­
jących konserwacji i opieki. W o-

kresie najbliższych 5 lat wartość
zaplanowanych prac konserwator-

sko-badawczych, wykonywanych
przez Pracownie Konserwacji Za­
bytków, wynieść ma 3 miliardy
złotych. W związku z tym konie­
czne jest zapewnienie odpowied­
niej liczby wysoko wyspecjalizo­
wanych pracowników.

W chwili obecnej Pracownie
Konserwacji Zabytków zatrudnia­
ją około 400 pracowników nauko­
wo-badawczych i technicznych z

wyższym wykształceniem — archi­
tektów, historyków sztuki, archeo­
logów, chemików, technologów,
dyplomowanych konserwatorów
oraz ponad 3 tysiące robotników 1
rzemieślników. Wielu z nich pra­
cuje w zanikających już w na­
szym kraju zawodach, jak sztuka­
torzy czy złotnicy.

Im właśnie zawdzięczamy ocale­
nie wielu bezcennych dla naszej
kultury zabytków archltektonicz-.

nych, malarstwa, rzeźby, grafiki,
sztuki zdobniczej. Na przykład
pracownia w Toruniu jest jedyną
w Polsce placówką zajmującą się
konserwacją witraży, wykonującą
oszklenia ornamentowe dla obiek­
tów zabytkowych. Pracownia we

Wrocławiu m. In. wykonuje doku­
mentacje dla zabytkowych terę-,
nów zielonych otaczających zam­
ki, pałace i dwory. W wojewódz­
twie gdańskim powstaje specjalna
cegielnia, produkująca zabytkową
dachówkę, którą Pracownie Kon­
serwacji Zabytków muszą wyko­
nywać we wlasnyrp zakresie, by
móc restaurować dachy staro­
miejskich kamieniczek.

Archiwa fotograficzne PKZ po­
siadają około 200 tysięcy skata­
logowanych negatywów dokumen­
tacji fotograficznej wszystkich ze­
społów staromiejskich naszego
kraju oraz konserwowanych przez
PKZ zabytków.

Z
okładki ilustrowanego tygodnika stu­
denckiego uśmiecha się do czytelni­
ka młoda, ładna dziewczyna. Student­
ka ostatniego roku Instytutu Cyber­
netyki Technicznej Politechniki Wro­
cławskiej. Z tekstu dowiadujemy się,

że w ciągu ostatnich dwóch lat nie miała
ona ani jednej oceny poniżej piątki, a po­
nadto jest aktywną działaczką Zrzeszenia
Studentów Polskich w swojej uczelni.

Mamy tutaj chyba do czynienia z przypad­
kiem idealnego studenta. Młodego człowieka,
który w czasie studiów poznaje nie tylko o-

kreśloną wiedzę fachową, lecz także przyspo­
sabia się do czynnego udziału w życiu poli­
tycznym, społecznym, uczy przewodzić zespo­
łom ludzi zdolnym wykonywać jakieś zada­
nie zbiorowe. Uczelnia wyższa bowiem, do
takiego stanu chyba przecież dążymy, win­
na być nie tylko tzw. kuźnią wiedzy, lecz
również szkołą obywatelskiego wychowania.
Ten zaś ostatni warunek będzie mógł być
najpełniej spełniony, gdy student będzie nie
tylko przedmiotem procesu wychowawczego
uczelni, lecz również jego podmiotem.

Łatwiejsza adaptacja
Pokutuje do dziś, lansowany niemal po­

wszechnie jeszcze parę lat temu, stereotyp
studenta-działacza, zaniedbującego obowiąz­
ki wypikające z programu nauczania. Szcze­
gólnie wśród kadry nauczającej słyszało się
opinie, że udział w pracach społecznych ob­
niża wyniki studiów. Co więcej, opinie te

wania wyższej uczelni. Inaczej mówiąc, ak­
tywni społecznie studenci borykają się z ta­
kimi samymi trudnościami w tym zakresie,
co .ogół słuchaczy, a lepsze wyniki w nauce

okupywać muszą większym wysiłkiem.
Po raz nie wiadomo już który potwierdza

się prawda, że organizacje młodzieżowe, mi­
mo wszystkie plusy ich działalności, mają
jeszcze w uczelniach wiele do zrobienia.

W poszukiwaniu
nowych form działania

Niedawne plenum Rady Naczelnej Zrzesze­
nia Studentów Polskich sfoi « ułowało pod­
stawowe zadania tej organizacji na bieżący
rok akademicki, a myślę, że wiele tez i wnio­
sków tych obrad określać powinno działanie
ZSP również w latach następnych.

Sejmik tej masowej organizacji studen­
ckiej bardzo surowo, ale i konkretnie ocenił
sytuację w uczelniach wyższych, nie szczę­
dząc słów krytyki pod własnym adresem.
Stwierdzono nieskuteczne oddziaływanie or­
ganizacji młodzieżowych, w tym ZSP, na

środowisko studenckie w zakresie poprawy
wyników studiów, kształtowania aktywnych
postaw wobec zdobywania wiedzy. Skrytyko­
wano generalnie przestarzały i wycinkowo
realizowany program ZSP w dziedzinie
nauki.

Wiele spraw podjętych przez ZSP i dysku­
towanych obecnie w uczelniach zasługuje na

baczną uwagę. Będzie to np. konieczność
ściślejszego zespolenia studenckiego ruchu
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podbudowywane były argumentami, że to
właśnie z reguły najgorsi studenci szukają
w organizacjach politycznych i społecznych
wsparcia i obrony przed rygorami uczelni
i wymogami profesury.

Opublikowano niedawno wyniki badań
Międzyuczelnianego Zakładu Badań nad
Szkolnictwem Wyższym na temat wzajem­
nych relacji między przystosowaniem mło­
dego człowieka do środowiska uczelnianego
i wykonywaną przez niego pracą społeczną.
Przystosowanie rozumiane było tutaj bar­
dzo szeroko. Obejmuje przede wszystkim a-

daptację do wymogów programu nauczania.
Ale nie tylko. Chodzi także o umiejętność
względnie łatwego uporania się ze specyfi­
cznymi dla szkoły wyższej formami dydak­
tycznymi i organizacyjnymi. Chodzi także o

problemy związane z adaptacją do zupełnie
nowych form towarzyskich i kulturowych,
obowiązujących zarówno w środowisku stu­
denckim, jak i pozastudenckim. Do form ży­
cia, w którym ulokowana jest wyższa uczel­
nia. Sprawy te mają ogromne znaczenie dla
tej, niemałej przecież, części młodzieży ze

wsi i małych miasteczek.
Wyniki badań rzucpją wiele światła na

procesy społeczne zachodzące w środowisku
akademickim. Obalają nadto wiele wciąż
żywotnych mitów, korygują nieporozumienia.
Otóż okazuje się np., że działacze organiza­
cji uczelnianych osiągają na ogół nieco lep­
sze wyniki w nauce niż bierni członkowie
i lepsze niż studenci nie należący do żad­
nych organizacji politycznych czy społecz­
nych. Z badanej bowiem zbiorowości ponad
44 proc, działaczy studenckich osiągało oce­
ny w granicach 3,5—5, a spośród biernych
członków i nie zrzeszonych oceny takie osią­
gało 36—37 proc.

Jednakże badania odsłaniają również nieco
mniej budującą prawidłowość. Aktywna
praca studentów I roku nie wpływa w spo­
sób istotny na ich przystosowanie do wszel­
kich organizacyjnych warunków funkcjono-

naukowego z programem funkcjonowania ca­
łego szkolnictwa wyższego. Studenci wyż­
szych uczelni dysponują bowiem poważnym
potencjałem intelektualnym, wykorzystywa­
nym obecnie w niewielkim stopniu. Udział
młodzieży w pracach nad modernizacją pro­
gramów nauczania, w opracowywaniu indy­
widualnych programów studiów, pomoc kół
naukowych przy opracowywaniu skryptów
i innych pomocy naukowych, oto tylko nie­
które z dyskutowanych zagadnień.

Do ważnych spraw należy gruntowna reor­
ganizacja praktyk studenckich które są nie­
efektywnym elementem nauczania.

Zasadniczych przeobrażeń wymagać będzie
spółdzielczość studencka. Stwarzać ona po­
winna płaszczyznę wykorzystania możliwo­
ści i wiedzy fachowej środowiska studenckie­
go, a nie tylko możliwość dodatkowego za­
robku. W tym celu powoływane być mają
brygady specjalistyczne, konstrukcyjno-mon-
tażowe i przedsiębiorstwa studenckie, które
będą miały na celu wdrażanie nowych roz­
wiązań technicznych i pomysłów racjonaliza­
torskich.

Najciekawszą inicjatywą jest propozycja
powierzenia grupie studenckiej, jako podsta­
wowemu kolektywowi uczelni, odpowiedzial­
ności za wyniki w nauce swych członków.
Grupa studencka miałaby określone obowiąz­
ki i uprawnienia. Rozliczałaby ona człon­
ków takiej społeczności i obowiązków stu­
denckich, mogłaby wnioskować o wszystkich
żywotnych sprawach słuchacza wyższej u-

czelni, takich jak zaliczenie semestru, nagro­
dy i kary, nie wyłączając skreślenia z listy
studentów.

Ambitne to zamierzenia, ale na miarę nie
tylko potrzeb, lecz chyba także i możliwo­
ści organizacji studenckich. Rzecz w tym, by
ocknąć z letargu biernych członków ZSP,
ZMS, ZMW. Wspólnym celem tych organiza­
cji i kadry nauczającej jest przecież wy­
kształcenie i wychowanie kadr dla przyszło­
ści.

W Polkowicach trwa — rozpo­
częty w pierwszej dekadzie bm, —

rozruch pierwszego akceleratora

cząstek Betą. Betatron będzie do­
konywał analiz i oznaczał zawar­
tość miedzi w rudzie oraz w pro­
duktach flotacji. Zastępuje 20 la­
borantów pracujących metodami
tradycyjnymi. Czynność pomiaru
trwa 10 minut, a wynik gotowy
jest w ciągu 2 godzin. Od stycznia
1972 betatron w Polkowicach wy­
eliminuje całkowicie stosowane do­
tychczas metody chemiczno, po­
może również w dalszych bada­
niach geologicznych. Na zdjęciu:
przy rozruchu betatronu mgr Mi­
kołaj Potocki i mgr inż. Kazimierz
Komisaruk.

Fot. — CAF: Hawalej

1. Klub jest akcją ogólno­
krajową, ogłaszaną corocznie
dla ułatwienia zainteresowa­
nym czytelnikom nabywania i
kompletowania aktualnych,
szczególnie wartościowych
książek, dotyczących współ­
czesnych problemów społecz­
nych i politycznych.

2. Klub występuje pod na­
zwą „Człowiek — Świat —

Polityka”.
3. Organizatorami Klubu są

redakcje dzienników partyj­
nych i Dom Książki.

4. Zestaw książek klubo­
wych składa się z 30 tytułów
zaoferowanych przez wydaw­
nictwa: Spółdzielnię Wydaw­
niczą „Książka i Wiedza”,
Państwowe Wydawnictwo E-
konomiczne, Państwowe Wy­
dawnictwo „Iskry”, Państwo­
we Wydawnictwo Naukowe,
Państwowe Wydawnictwo
„Wiedza Powszechna”, Polską
Agencję „Interpress”, Spół­
dzielnię Wydawniczą „Czytel­
nik”, Wydawnictwo Minister­
stwa Obrony Narodowej, Wy­
dawnictwo „Śląsk”.

5. Członkiem Klubu może
zostać każdy, kto w ustalo­
nym terminie zamówi co naj­
mniej 4 książki klubowe, wy­
pełniając kartę zgłoszeniową
będącą jednocześnie zamówie­
niem.

6. Zgłoszenia na specjalnych
kartach, wydanych przez Dom
Książki albo drukowanych w

prasie — przyjmowane będą
do dnia 31. XII. 1971 r.:

— bezpośrednio w dowolnej
księgarni „Domu Książki” na

terenie całego kraju,
— za pośrednictwem poczty,

pod adresem dowolnie wybra­
nej księgarni bądź Powszech­
nej Księgarni Wysyłkowej w

Warszawie, ul. Nowolipie 4 —

oraz
— u kolporterów upoważ­

nionych do przyjmowania
zgłoszeń w zakładach pracy, w

szkołach oraz w bibliotekach
zarówno w mieście, jak i na

wsi.
7. Każdy członek Klubu jest

uprawniony do otrzymania za­
mówionych książek po cenie
obniżonej o 20 proc, od obo­
wiązującej ceny katalogowej.
Obniżone ceny będą wydru­
kowane na egzemplarzach
książek wchodzących w skład
Klubu.

8. Do każdej książki doda­
wany będzie ekslibris klubo­
wy.

9. Członkowie Klubu będą
mogli odbierać zamówione
książki klubowe w księgarni
„Domu Książki”, w której zo­
stało złożone zgłoszenie. Nale­
żność za książki płatna przy
odbiorze.

10. Członkowie Klubu będą
każdorazowo powiadamiani na

piśmie o ukazaniu się intere­
sujących ich tytułów klubo­
wych.

11. Na żądanie wyrażone w

zgłoszeniu, książki mogą być
wysyłane pocztą (pod wska­
zany adres), za pobraniem po­
cztowym. Przy wysyłce ksią­
żek Dom Książki ponosi kosz­
ty porta i opakowania. Adre­
sat wpłaca przy odbiorze je­
dynie równowartość książki.

12. Członek Klubu może
składać pod adresem organi­
zatorów, tj. właściwych gazet
partyjnych i Domu Książki,
pisemne uwagi i postulaty do­
tyczące Klubu i jego organiza­
cji. Uwagi te będą rozpatrzo­
ne przy ustalaniu programu
Klubu Książki „Człowiek —

Świat — „Polityka” na rok
następny.

13. Członkowie Klubu otrzy­
mywać będą od wydawców
lub Domu Książki informacje
o innych publikacjach społecz­
no-politycznych, które nie
znalazły się w zestawie Klu­
bu 1972, a które z uwagi na

swoją wartość powinny trafić
do bibliotek podręcznych osób
interesujących się problema­
tyką z zakresu „Człowiek —

Świat — Polityka”.
14. Klub jest przeznaczony

dla osób fizycznych. Zakład
pracy, instytucje i biblioteki
(publiczne, szkolne, zakładowe
itp.) nie mogą być członkami
Klubu. Biblioteki mogą zama­
wiać tytuły objęte zestawem

klubowym na takich samych
zasadach jak pozostałe książ­
ki, po normalnych cenach ka­
talogowych.

LISTA KSIĄŻEK
KLUBOWYCH

MARKSIZM-LENINIZM
L W. Lenin — PAŃSTWO A

REWOLUCJA, KiW, cena 12,80 zl.

FILOZOFIA
2. J. LegOWicz — FILOZOFIA,

ISTNIENIE, MYŚLENIE, DZIAŁA­
NIE, PWN, cena 32 zł.

RELIGIOZNAWSTWO
3. S. Markiewicz — KATOLI­

CKIE IDEE WYCHOWANIA, KIW,
cena 28 zł.

HISTORIA
4. M. Drozdowski, A. Zahorski —

HISTORIA WARSZAWY, PWN, ce­
na 60 zł.

5. W. T. Kowalski — WIELKA
KOALICJA 1941—1945, MON, cena

48 zł.
6. K. Popiołek — HISTORIA

ŚLĄSKA (od pradziejów do 1945 r.),
Śląsk, cena 80 zł.

7. A. Przygoński — PPR — 1942—
1945. PARTIA KLASY ROBOTNI­
CZEJ - PARTIA NARODU, KiW,
cena 32 zł.

8. H. Rechowicz — KPP — KON­
SEKWENTNA LEWICA, WP, cena

8 zł.
9. F. Ryszka — U ŹRÓDEŁ SU­

KCESÓW I KLĘSKI, Czyt., cena

12 zł.
10. M. Żychowski — POLSKA

MYŚL SOCJALISTYCZNA XIX I
XX W. (do 1918 r.ł, PWN, cena

64 zt.
EKONOMIA

11. A. Bodnar, M. Denlszczuk —

POLSKA U PROGU JUTRA, KiW,
cena 14,40 zł.

12. J. Łoś — GOSPODARKA ŻY­
WNOŚCIOWA W ZMIENIAJĄCYM
SIĘ SWIECIE, PWE, cena 28 zł.

13. ROCZNIK POLITYCZNY I
GOSPODARCZY 1971, PWE, cena

72 zł.

PEDAGOGIKA, OŚWIATA
14. B. Suchodolski — KOMISJA

EDUKACJI NARODOWEJ, WP, ce­
na8zł.

WSPOMNIENIA I PAMIĘTNIKI
15. I. Bagramlan — TAKI BYŁ

POCZĄTEK WOJNY, MON, cena

32 zl.
16. L. Gościński — ROZSTANIE

Z KOŚCIOŁEM, Śląsk, cena 24 zł.

WSPÓŁCZESNE ZAGADNIENIA
POLITYCZNE

17. S. Brodzki - MĘŻOWIE I
ŻONY STANU, KiW, cena 25,60 zl.

18. BUNDESWEHRA 1955—1970,
MON, cena 40 zł.

19. J. Gerhard — CHARLES DE
GAULLE - t. I i II, KiW, cena

30 zł.
20. R. Guillain — JAPONIA —

TRZECIE SUPERMOCARSTWO,
KiW, cena 28,80 zł.

21. J. Janicki — NIEPOKOJE
MŁODZIEŻY ZACHODU, Iskry,
cena 12 zl.

22. M. Kozakiewicz — MŁO­
DZIEŻ ERY KSIĘŻYCOWEJ, Śląsk,
cena 28 zł.

23. LEKSYKON PWN, cena 224 zl.
24. A. Łarski — AGRESYWNE

TENDENCJE POLITYKI STANÓW
ZJEDNOCZONYCH PO II WOJNIE
ŚWIATOWEJ, Iskry, cena 9,60 zl.

25. PARTIE POLITYCZNE I SY­
STEMY PARTYJNE, PWN, cena

20 zł.
26. POLSKA, Interpress, cena

80 zł.
27. ŚWIAT W PRZEKROJU 1972,

WP, cena 80 zl.

NAUKI MATEMATYCZNE
I PRZYRODNICZE

28. H. Sandner — CZŁOWIEK I

PRZYRODA, WP, cena 25,60 zl.

LITERATURA PIĘKNA
29. A. Baumagardten — JE-

SZCZE NIE RANO, MON, cena

26,40 zł.
30. Z. Nałkowska — DZIENNIKI

CZASU WOJNY, wyd. 2, Czyt., ce­
na 33,60 zł.

Uwaga! Cena tutaj podana Jest
ceną dla członków Klubu.

Uwaga:
Ta karta służy jako zgłoszenie do Klubu.
Należy odciąć, wypełnić na odwrocie i zło-
żyć w księgarni -

ZGŁOSZENIE °

DO KLUBU KSIĄŻKI
„CZŁOWIEK - ŚWIAT - POLITYKA*' 1972

ZGŁASZAM swoje przystąpienie do Klubu Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka” 1972.

OŚWIADCZAM, że znany mi jest regulamin Klubu oraz

zestaw książek klubowych.
ZAMAWIAM następujące książki klubowe:

Odcinek A

............ ....... dnia....... 1971 r.

Zgłoszenie na członka Klubu Książki „Człowiek — Świat —

Polityka” 1972 Ob................ .................. . ...... .......................

(imię i nazwisko oraz adres członka Klubu)

złożył kolporter DK*) Ob..........................................................
(imię i nazwisko oraz adres kolportera)

nadesłała Księgarnia DK ♦) w..................................................

1Z34567&910

111213141516n16(920
2122 212526272S2930

Uwaga: Zamówienia i wyboru książek (minimum 4) doko­
nuje się przez skreślenie znakiem X numerów w

kratkach odpowiadających kolejnej numeracji ty­
tułów, w zestawie klubowym.

ZOBOWIĄZUJĘ SIĘ wykupywać zamówione książki:
— bezpośrednio w księgarni .....................................................’)
— nadsyłane pocztą, za pobraniem pocztowym pod wskaza­

nym adresem *)
Równocześnie proszę o przysyłanie informacji o książkach
z dziedziny:

data podpis

Imię i nazwisko ................ „...........................................

Poczta ..................................... .........................

Miejscowość ........................... .................. ...................

Ulica i nr domu .............. .

Powiat ............................. ................. ................ ..............

•) niepotrzebne skreślić

ul.
...... Wartość

egz. zamówionych książek wynosi łącznie zł ....................... .

(słownie złotych: ....................... ........... .......... ;

•) niepotrzebne skreślić pieczęć księgarni i podpis

tu odciąć ------------------------------------------------ - tu odciąć

Odcinek B

POKWITOWANIE

Kwituje się odbiór zgłoszenia na członka Klubu Książki

„Człowiek — Świat — Polityka” 1972 Ob. .. . ........ ...............

(imię i nazwisko oraz adres członka Klubu)

Wartość ............... egz. zamówionych książek wynosi łącznie

•O zł...............................
«•
”

(słownie złotych: ........................................................................ .)
T3
°

................dnia.............. 1971 r.

s ..................................... ..

+•

pieczęć księgami i podpił
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Dożywianie
pracowników
— dla kogo,
kiedy, za ile?

Przewodniczący Komitetu Pracy
i Plac ustalił zasady wydawa­
nia pracownikom przez zakła­

dy pracy posiłków profilaktycz­
nych 1 regeneracyjnych — wzmac­
niających. Opublikowane w tej
sprawie wytyczne przewidują, że

dożywianie pracowników powinno
odbywać się w czasie regulamino­
wej przerwy w pracy, przeznaczo­
nej na posiłek.

Posiłki profilaktyczne o warto­
ści odżywczej do 1000 Kcal, wyda­
wać należy pracownikom bezpłat­
nie w ramach dożywienia specjal­
nego, przewidzianego w ustawie
o bhp. Posiłki tego rodzaju przy­
sługują osobom zatrudnionym sta­
lew warunkach szczególnie
szkodliwych dla zdrowia, jeżeli
dożywianie takie w czasie pracy
Jest konieczne ze względów profi­
laktycznych. A więc pracownikom
wykonującym prace szczególnie
ciężkie, w pomieszczeniach zam­
kniętych, w których stale panuje
temperatura poniżej —5°C, lub

powyżej +5°C, ale przy wilgotno­
ści powietrza przekraczającej 70

proc., przy zwiększonym ruchu

powietrza, w gorącym mikrokli­
macie, przy narażaniu na stale

przemakanie odzieży itp. Wykaz
stanowisk pracy, na których za­
trudnieni pracownicy mają pra­
wo do posiłków profilaktycznych,
określą właściwi ministrowie i

przewodniczący prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych w po­
rozumieniu z ministrem zdrowia i

opieki społecznej i przewodniczą­
cym Komitetu Pracy i Plac oraz

w uzgodnieniu z zarządami głów­
nymi właściwych związków zawo­
dowych.

Posiłki regeneracyjno-odżywcze
(najczęściej są to gorące zUpy z

mięsem) o wartości odżywczej do
800 Kcal, mogą być wydawane o-

kresowo pracownikom wykonują­
cym stale ciężkie lub uciążliwe
prace na otwartej przestrzeni w

okresie zimowym, tj. od 1 listo­
pada do 31 marca, a także zatrud­
nionym przy Innych pracach w

warunkach narażających organizm
na nadmierne ochładzanie. Wykaz
stanowisk pracy, na których mogą
być wydawane posiłki regenera-
cyjno-wzmacniające, ustalą — na

wniosek kierowników zakładów
pracy i rad zakładowych właściwi
ministrowie lub przewodniczący
prezydiów wojewódzkich rad na­
rodowych, w uzgodnieniu z wła­
ściwym związkiem zawodowym.

Posiłki tego rodzaju powinny
być wydawane odpłatnie, przy
czym koszt jednego posiłku ma

wynosić nie mniej niż 3 złote, nie

więcej jednak niż koszt surowca

zużytego do sporządzania danego
posiłku, liczony w cenach deta­
licznych pomniejszony o 10 proc.
Samorząd robotniczy i rada zakła­
dowa mogą podjąć na wniosek za­
łogi decyzję o obniżeniu liib cał­
kowitym zniesieniu na dany rok

odpłatności za posiłki rcgeneracyj-
no-wzmacniające, Jeżeli przezna­
czą na ten cel odpowiednie środ­
ki z funduszu zakładowego.

Ponadto właściwi ministrowie o-

raz przewodniczący prezydiów
WRN w szczególnie uzasadnionych
przypadkach mogą — w uzgodnie­
niu z zarządem głównym właści­
wego związku zawodowego lub w

porozumieniu z przewodniczącym
Komitetu Pracy i Płac — ustalić
niższą cenę posiłku lub przyznać
prawo do wydawania go bezpłat­
nie. Równocześnie Wytyczne usta­
lają, że w sytuacji, gdy nie ma

możności dostarczenia pracowni­
kom gotowych posiłków (np. roz­
proszonym, drobnym grupom o-

■ób zatrudnionych w terenie na

otwartej przestrzeni) lub gdy do­
wożenie posiłków wydatnie podro­
żyłoby Ich koszty, zakład pracy
może w porozumieniu z radą za­
kładową wydawać pracownikom
produkty w celu przyrządzania
posiłków we własnym zakresie.

kilka dni po zakończeniu o-

brad VI Zjazdu, zaintereso­
wanie naszego społeczeństwa
koncentruje się na efektach
pracy na forum najwyższej
władzy partii. Ludzie anali­

zują przebieg zjazdowej dyskusji, żywo
komentują poszczególne wystąpienia
oraz podjęte decyzje i uchwały, konfron­
tują je z własnymi oczekiwaniami i dą­
żeniami. Zainteresowanie owo nie ogra­
nicza się bynajmniej do perspektyw po­
prawy narodowego bytu, zarysowanych
w programowych przemówieniach na­
szych przywódców. Oczywiście, każdy
człowiek chce wiedzieć, w jakim tempie
wzrastać będą jego zarobki, co i za jaką
cenę będzie mógł kupić w sklepach, w

jakich warunkach przyjdzie mu w przy­
szłości pracować, mieszkać czy wypo­
czywać Ale w świadomości społecznej
ugruntowało się już przekonanie, iż o

sukcesach gospodarczych decyduje na

dłuższą metę cały szereg czynników.
Można by w tym miejscu mówić dużo
o znaczeniu sprawnego, operatywnego
systemu zarządzania gospodarką czy też

prawidłowego funkcjonowania aparatu
władzy administracyjnej i instytucji
społecznych. Jeśli miałbym jednak usta­
lić hierarchię ważności wspomnianych
czynników, wymieniłbym na pierwszym
miejscu odpowiednią atmosferę polity­
czna w partii i w całym społeczeństwie.
Taką atmosferę, która sprzyja aktywno­
ści i inicjatywie wszystkich ludzi pracy.

To nie ze zwykłej ciekawości czy żą­
dzy sensacji śledziliśmy w ciągu ostat­
nich miesięcy, z napiętą jak nigdy dotąd
uwagą, rozwój sytuacji w partii, zmiany
w niej zachodzące. Wszyscy zdajemy so­
bie dzisiaj sprawę, iż od partii właśnie,
jako kierowniczej siły społeczeństwa,
zależeć będzie w decydującej mierze
tempo naszego marszu ku nowoczesno­
ści.

Co postanowiono na Zjeździe w we­
wnętrznych sprawach partii? Czy
droga, jaką przebyła ona w ciągu

ostatnich miesięcy będzie kontynuowa­
na? Jakie nowe elementy wniosły zjaz­
dowe obrady do programu, sformułowa­
nego przez VII i VIII Plenum? Oto py­
tania, jakie cisną się na usta wielu lu­
dzi, zadawane z reguły w uczciwych in­
tencjach uniknięcia starych błędów.

Można z całym przekonaniem stwier­
dzić, iż także i w tej doniosłej dziedzi­
nie Zjazd spełnił pokładane w nim na­
dzieje. Dokonał przede wszystkim wni­
kliwej, marksistowskiej analizy przed-
grudniowej deformacji w naszym ży­
ciu politycznym. Owa analiza sięgnęła
śmiało i bezkompromisowo do naj­
głębszych przyczyn, do istoty
schorzenia w organizmie partii. I tylko
takie właśnie podejście umożliwić mo­
gło sformułowanie prawidłowych kon­
kluzji i wniosków na przyszłość. •

Stwierdzono zatem, iż owa deforma­
cja wyniknęła nie z immanentnych cech
ustroju i zasad funkcjonowania partii,
lecz z odstępstwa od nich. Odstęp­
stwo to sprowadzało się do drastyczne­
go naruszania kolegialności w pracy
kierownictwa i najwyższych władz par­
tii, do łamania leninowskich norm cen­
tralizmu demokratycznego. Doświadcze­
nie ostatnich miesięcy uczy iż zbiorowa
mądrość, kolektywne wypracowywanie
programu, radzenie się społeczeństwa —

to najskuteczniejsze mechanizmy, chro­
niące przed decyzjami nierozważnymi,

subiektywnymi, nie opartymi na wnikli­
wej i naukowej analizie rzeczywistości.Że wyłącznie w atmosferze ścisłego res­
pektowania statutowych uprawnień
członków władz i instancji partyjnych;
swobodnej i demokratycznej dyskusji —

rodzą się koncepcje przemyślane i da­
lekowzroczne, zapadają słuszne postano
wienia kadrowe.

Nie ma demokracji bez silnej władzy,
ale nie ma i silnej władzy bez demokra­
cji. Demokracja, to podstawowy waru­
nek wypracowywania celnych, odpowia­
dających potrzebom i aspiracjom naro­
du programów I uchwal Silna władza,
to niezbędny wymóg, aby owe uchwały
i programy mogły być wprowadzone w

życie.
Niemal we wszystkich wypowiedziach

ze zjazdowej trybuny akcentowano w

takich czy innych słowach potrzebę dal-

Leszek Polony

SILNA
demokratyczna
NOWOCZESNA

szego, konsekwentnego rozwijania idei
konsultacji społecznej. Wyraziło się to
z jednej strony w mocnym podkreśle­
niu roli wielkoprzemysłowej klasy ro­
botniczej i kluczowych zakładów pracy
w kształtowaniu polityki i metod dzia­
łania partii. W nowy sposób spojrzano
też na rolę inteligencji, której aktyw­
ność społeczna, wiedza i twórcze ambi­
cje muszą być w pełni wykorzystane dla
dobra socjazlimu. Nie możemy sobie po­
zwolić na marnotrawienie tego bezcen­
nego kapitału. Praktykę codziennych
kontaktów działaczy i przywódców z

ludźmi pracy trzeba kontynuować i
wzbogacać, nadając jej jak najbardziej
autentyczny i roboczy charakter. Właś­
ciwym miejscem pracy instancji partyj­
nych są zakłady pracy. Tę najistotniej­
szą, pogrudniową zdobycz, powinniśmy
utrwalać i doskonalić. W ślad za partią,
także i władze administracyjne, resorty
i zjednoczenia, zerwać muszą definityw­
nie z praktyką gabinetowych rozstrzyg­
nięć

Ale konsultacja i kolegialne podejmo­
wanie decyzji nie mogą oznaczać re­
zygnacji z indywidualnej odpowie­

dzialności za pracę na powierzonym so­
bie odcinku Od oceny i krytyki nie md-
że być zwolniony żaden członek partii
— począwszy od robotnika a skończyw­
szy na sekretarzu czy członku Biura Po­
litycznego. Inaczej spojrzeć trzeba na

rolę przywódcy. Przywódca, to nie no­
siciel nieomylnych koncepcji, a o r g a-

n i z^at o r społecznej aktywności. Musi
budować sobie autorytet nie drogą mo­
nopolizowania decyzji, lecz poprzez ba­
czne wsłuchiwanie się w opinie szer­
szych kręgów aktywu i różnych środo-

wisk, wspólne wypracowywanie waż­
nych rozstrzygnięć Swobodna, nieskrę­
powana krytyka i rzetelna ocena ludz­
kich postaw, to podstawowy warunek
dokonywania w odpowiednim czasie
niezbędnych zmian kadrowych - także
i na kluczowych, kierowniczych stano­
wiskach w życiu politycznym.

Sens programu, sformułowanego przez
VI Zjazd, me sprowadza się jednakowóż
do jednostronnego' upatrywania w pra­
cy najwyższych władz i kierownictwa
politycznego kraju remedium na wszel­
kie słabości naszego życia. W dyskusji
powtarzały się głosy: byłby to szkodli­
wy optymizm, sankcjonujący bierność,
wyczekiwanie i koniunkturalizm. To, co

wytworzymy wspólnie w sferze dóbr
materialnych jak i duchowych, jest za­
wsze suma wzajemnie skoordynowanych
wysiłków indywidualnych A więc na­
sze postawy w codziennej robocie i dzia­
łaniu nabiegają wielkiej wagi, ważą na

efektach w skali ogólnospołecznej. Stąd
akcent na wnikliwą selekcję przy przyj­
mowaniu do partii, który znalazł swoje
odbicie w statutowych obostrzeniach, w

nadaniu większej rar^gi aktowi reko­
mendacji i wstąpienia do partii, w zo­
bowiązaniu organizacji partyjnych do
zasięgania opinii o kandydacie w śro­
dowisku jego zamieszkania, wśród bez­
partyjnych. Z tych też przesłanek wy­
nika wreszcie poszerzenie uprawnień
POP. ich kontrolnych funkcji wobec ad­
ministracji i ideowo-wychowawczego
oddziaływania na własnych członków.
W tej ostatniej dziedzinie mamy do o-

drobienia wielkie zaniedbania. Poddając
krytyce różne, ujemne zjawiska w na­
szym życiu, zbyt często zapominamy, iż
ich przyczyna leży w nas samych. Że
zebrania partyjne, w których uczestni­
czymy, nie zawsze jeszcze stanowią fo­
rum indywidualnej, imiennej oceny po­
staw poszczególnych towarzyszy, demo­
kratycznej wymiany poglądów i nie­
skrępowanej krytyki. Wymaga to n-> pe­
wno zmiany pewnych nastawień czę­
sto dotąd przychylnych uległości i ser-

wilizmowi. wrogich zaś ludziom bez­
kompromisowym i kontrowersyjnym w

uczciwych i słusznych społecznie inten­
cjach.

W ostatecznym rachunku wszędzie,
na wszystkich odcinkach naszego
życia, na szczeblach najniższych

i najwyższych — decyduje człowiek,
walory jego umysłowości i charakteru.
Ważne są i mechanizmy, lecz błędem
byłaby wiara w ich magiczne, samo­
czynne działanie. Musimy poświęcić
wiele uwagi uruchomieniu tych mecha­
nizmów. które skonstruowaliśmy już w

sensie teoretycznym, a które ciągle je­
szcze nie sa w pełni wprowadzane w ży­
cie. Jeśli bowiem podkreśla się tak moc­
no w konkluzji zjazdowej debaty, iż o-

bowiązkiem k a ż de g o członka partii
jest czuwanie nad przestrzeganiem sta­
tutowych norm t instytucji — to czyni
się to właśnie w imię przywracariia zgo­
dności teorii z praktyką, słów z czynami.
Na podstawowe pytanie, iakie nurtuje
dziś społeczeństwo, jest jedna prosta
odpowiedź: gwarancje tkwią w nas sa­
mych, w naszej pracowitości, uczciwo­
ści i odwadze Można powiedzieć, iż ta

przewodnia myśl zjazdowych obrad
streszcza w sobie istotę przełomu polity-
tycznego, jaki dokonał się w naszym
kraju-

CAF — Olszewski,„a najpiękniejsze są Tatry w zimie.

Michał Czarnecki

JAK PRZYSPIESZYĆ TERMIN
PRZYDZIAŁU MIESZKAŃ?

Istotne zasady, Jednolite dla ca­
łego kraju, kładą kres dotychcza­
sowej dowolności w tej dziedzinie,
a zarazem zobowiązują zakłady
pracy do zapewnienia określonym
kategoriom pracowników dożywia­
nia w czasie pracy.Do rad zakła­
dowych należeć będzie teraz dopil­
nowanie, aby wytyczne przewod­
niczącego Komitetu Pracy i Plac

aostaly w pełni wcielone w życie.

Dużym wydarze­
niem w życiu

kulturalnym
Warszawy była
niedawna pre­
miera wieczoru

baletowego w Te­
atrze Wielkim.
Na program zło­
żyły się utwory:
„Gry weneckie”
Witolda Lutosła­
wskiego, „Ndego-
Ptak” Zbigniewa
Turskiego (oba w

choreografii Mar-

ąftity Compe),
„Metafrazy” Je­
rzego Maksymiu­
ka (choreografia
Marty Bochenek)

•az „Polymorp-
a” Krzysztofa
Pendereckiego

choreografii
Jerzego Maka-

rowskiego. Wszy­
stkie te balety

przygotował mu­
zycznie Jerzy
Maksymiuk.
Na zdjęciu: Re­
nata Smukała w

balecie „Poły-
morphia”.

Radkiewicz

KSIĄŻKI
NADESŁANE

BELETRYSTYKA

Władysław Machejek — W STA­
RYM MŁYNIE, Wyd. PIW. str. 304,
cena 17 zł.

Andrzej Pantilejew — BIAŁY
PTAK. Wyd. KiW. str. 370. cena

25 zł.
Ewa Szumańska — „SANTA

MARIA”, Wyd. Morskie, str. 145,
cena 10 zł.

ZAGADNIENIA GOSPODARCZE

Zdzisław Stropek - RACHUNEK
KOSZTÓW WŁASNYCH PRODUK­
CJI PRZEDSIĘBIORSTW PRZE­
MYSŁOWYCH, Wyd. „Śląsk", str.

136, cena 12 zł.

SZKOLNICTWO
Mieczysław Żytko — ORGANI­

ZACJA SZKOLNICTWA ŚRED­
NIEGO DLA DOROSŁYCR W POL­
SCE LUDOWEJ, Wyd. PZWS, t.

I°II, cena 52 zł. (Część I — Za­
rządzenia 1 przepisy, Część II —

Komentarz do zarządzeń I przepi­
sów.)

WYDAWNICTWO
ZWIĄZKOWE CRZZ

WSPOMNIENIA DZIAŁACZY
ZWIĄZKOWYCH 1906—1949, str.

398, cena 40 zł.
Janina Jakubiak — POPULARY­

ZACJA BHP W PRZEDSIĘBIOR­
STWIE, str. 123, cena 15 zł.

Stanisław Łypacewicz — KIE­
ROWNIK I ZESPÓŁ, str. 180, ce­
na 15 Zł.

Franciszek Krawiec — FORMY
WYNAGRODZENIA ROBOTNI­
KÓW W PRZEDSIĘBIORSTWACH
PRZEMYSŁOWYCH, str. 107. cena

10 zł.

Czas oczekiwania na nowe mieszkanie sta­
je się coraz dłuższy. Kraków pod tym wzglę­
dem znajduje się w szczególnie trudnej sy­
tuacji. Rozwój budownictwa mieszkaniowe­
go postępował bowiem dotychczas nierówno­
miernie w stosunku do potrzeb.

Odpowiedź na pytanie postawione w ty­
tule sprawia wiele kłopotów fachowcom —

budowlanym, urbanistom i zarządom spół­
dzielni mieszkaniowych w naszym mieście.
Wystarczy wspomnieć, że w samych tylko ra­
dach narodowych w Krakowie leży obecnie
ok. 1800 podań o przydział mieszkań złożo­
nych przez osoby mieszkające w bardzo tru­
dnych warunkach. W spółdzielniach miesz­
kaniowych podań takich jest znacznie więcej.

Kim są oczekujący na mieszkanie? Miesz­
kańcami Krakowa, także pracownikami kra­
kowskich zakładów pracy. Zakłady również
prowadzą różne formy pomocy dla swoich
pracowników. Dotychczas jednak była to po­
moc bierna, ograniczająca się przeważnie do
udzielania dotacji finansowych. A czy moż­
na inaczej? Dotychczasowe doświadczenia
nie wskazywały na to. Praktyka ostatnich
tygodni przyniosła nowy model tej pomocy.
Narodził się on w robotniczej dzielnicy Kra­
kowa — Podgórzu.

W* dzielnicy działa szereg zakładów pracy
różnych branż. Zatrudniają one ok 10 tys.
ludzi. Dotychczas właśnie ta dzielnica była
najbardziej zaniedbana pod względem bu­
downictwa mieszkaniowego. Ale oto okazuje
się. że w Podgórzu istnieją jeszcze dogodne
tereny budowlane, kurczące się już w in­
nych dzielnicach Można więc budować. Pro­
blem jednak z siłą roboczą, materiałami bu­
dowlanymi, funduszami.

Inicjatywa wypłynęła z Komitetu Dzielni­
cowego PZPR Podgórze, a zakłady pracy
podchwyciły ją i zaakceptowały. Powołano
Międzyzakładową Spółdzielnię Mieszkanio­
wą. Zrzesza ona (według opracowanego już
statutu) zakłady i osoby prywatne. Wspólny­
mi siłami zakłady pracy na wiosnę przystą­
pią do budowy nowych bloków. Budownictwo
to będzie ponadplanową robotą wykraczają­
cą poza plany budownictwa mieszkaniowe­
go założonego dla Krakowa. Materiały bu­
dowlane pochodzić będą również z produkcji
ponadplanowej. Ich uzyskanie będzie wyma­
gało wzmożonego wysiłku załóg podgórskich
zakładów pracy. Deklaracje już wpływają.
Np. Krakowskie Zakłady Terenowe Ceramiki
Budowlanej zadeklarowały na ten cel 200
tys. szt. cegły oraz każdą ilość potrzebnych
rurek drenarskich. Zakłady Produkcji Bu­
dowlanych Elementów Gipsowych dostarczać
będą ścienne płyty gipsowe. Deklarują także
ich zamontowanie. Załoga „Polkabla” do­
starczy każdą potrzebną ilość kabli, Telpod —

potrzebne urządzenia elektryczne. Fabryka
Mebli zobowiązała się do dostarczenia szafek
ściennych, a Fabryka Okuć Budowlanych —

ościennie metalowych. W dzielnicy działają
także '

przedsiębiorstwa budowlane, które

przystąpią do transportu potrzebnych mate­
riałów i do samej budowy.

W ten sposób w dzielnicy tworzy się tzw.
bank materiałów. Są to deklaracje, ale do-
datkowa produkcja może być podjęta w każ­
dej chwili. Na razie bank materiałów opie­
rał się będzie na dostawach bezpośrednio z

zakładów.
Budowa nowych bloków nie sprawi więc

większych kłopotów skoro będą i surowce,
i siła robocza. Problemem jest jak zwykle
wykończenie budynków, które trwa dłużej
niż budowa stanów surowych. I z tą częścią
działalności poradzono sobie w dzielnicy. Wy­
kończenia budynków podejmą się _ zakłady,
które nie dysponują ani materiałami, ani fa­
chowcami budowlanymi. W „Vistuli”, gdzie
produkuje się ubrania, w „Miraculum” pro­
dukującym kosmetyki — nie znajdą się prze­
cież fachowcy budowlańcy. Ale ekipy tych
zakładów mogą uczestniczyć w pracach wy­
kończeniowych, lub porządkowych.

Jak jednak osiągnąć założone cele, skoro
plany przedsiębiorstw są i tak mocno napię­
te? Problem ten rozwiązany zostanie poprzez
wzmożony wysiłek, nie tylko tych, którzy
przejdą do pracy na budowie, lecz całej za­
łogi, która będzie musiała wykonać te wszys­
tkie zadania, normalnie wykonywane przez
ludzi oddelegowanych czasowo do budow­
nictwa.

Pierwszy blok powstanie w roku 1973 i bę­
dzie liczyć 106 mieszkań. Pierwszy etap tego
budownictwa zakłada wybudowanie do roku
1975— 5 jedenastopiętrowych bloków o 540
mieszkaniach i 1600 izbach.

Istnieją propozycje zorganizowania w dal­
szym etapie rozwoju spółdzielni — jedno­
rodzinnego i wielorodzinnego budownictwa
niskiego.

Jest także jeszcze jedna godna odnotowa­
nia podgórska inicjatywa. Otóż do pracy w

spółdzielni zaproszono ok. 200 osób, które
złożyły podania na mieszkanie z puli rad
narodowych. Wiadomo, że uzyskanie tych
mieszkań nie jest łatwe. Tych 200 osób to

rzemieślnicy, którzy deklarują własną pracę
przy budowie bloków w dzielnicy. Dzięki te­
mu uzyskają mieszkanie w szybszym termi­
nie.

Ogółem czas oczekiwania na mieszkanie w

Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej
— Podgórze wyniesie ok. 3 lat. Dysponenta­
mi mieszkań będą zakłady pracy, które otrzy­
mają ilość mieszkań proporcjonalną do
wkładu w budowę.

Inicjatywa zasługuje na popularyzację.
Obok bowiem rozwiązania trudności miesz­
kaniowych w dzielnicy, dodatkowe budow­
nictwo automatycznie przyspieszy przydział
mieszkań spółdzielczych — planowych, roz­
ładuje w poważnym stopniu trudności z tym
związane. Członkami spółdzielni mogą być
nie tylko zakłady pracy z dzielnicy Podgórze.
Pierwsza tego typu spółdzielnia mieszkanio­
wa w Polsce zrzeszać może również zainte­
resowane zakłady z innych dzielnic miasta.

TELEWIZJA

Blaski i cienie
Mogą się niektórzy wybrzydzać, że scena­

riusz W. Żelaznej „Pewnego razu", oparty na

opowiadaniu azerbejdżańskiego pisarza N. A-
nara (;,Ja, ty, on i telefon") był przegadany.
Ba, ale jeśli jedną z głównych ról dramatu gra
telefon, to chyba nie po to, żeby stanowił tylko
rodzaj abstrakcyjnej dekoracji! Zresztą, daj
nam Boże i prezesie TV, aby do takich scen

gadulstwa ograniczał się po większej części
cały program... .

Więc spieszę donieść, że próbka krakowskie­
go teatru (czy może lepiej: widowiska tele­
wizyjnego) okazała się — po okresie milcze­
nia — wcale udałym przedsięwzięciem arty­
stycznym. Jest to w głównej mierze zasługą
dobrej interpretacji aktorskiej pary: Teresa
Budzisz-Krzyżanowska i Jerzy Trela — nie
licząc epizodycznej rólki J. Binczyckiego. My­
ślę, że oszczędna, surowa nawet w stosowa­
niu środków wyrazu, reżyseria Ireny Wollen
przy współpracy realizatora TV — S. Zającz­
kowskiego, podobnie jak scenografia H. Cio­
sa markująca tło akcji — stworzyły warunki
dla utrzymania właściwej atmosfery i podkre­
ślenia tonacji dialogu o miłości od pierwsze­
go... głosu w słuchawce telefonu.. Historyjka,
zdawało by się banalna — bo cóż tu nowego
można wymyślić na odwieczny temat zako­
chanych? — dzięki pomysłowi z telefonem:
łącznikiem i elementem rozdzielania ludzi, bu­
dzenia w wyobraźni wizerunków idealizowa­
nych oraz -uczuć zazdrości — zyskała zgrabną
podbudowę mówienia o starych prawdach
przy pomocy nowych sposobów.

Nie rozumiem jednak, dlaczego koordynato­
rzy programu — właśnie w tym dniu — po­
stanowili uraczyć nas aż dwoma grzybami w

barszczu? Jeszcze nie ochłonęliśmy po świet­
nym filmie Zanussiego „Za ścianą", gdy na­
stąpiła jego powtórka, a do tego podczas je­
dnego wieczoru zaserwowano dwa widowiska,
wyłącznie posługujące się formą dialogu: on i
ona. Czy aby ktoś z centrali nie zaspał w cza­
sie ustalania kolejnych pozycji programo­
wych?

Osobiście nie mogłem zasnąć po emisji o-

statniego „Spotkania z cieniem", czyli z Ja­
nem Kiepurą. Ogromnie cenię i lubię J. Wal­
dorffa — i jako felietonistę, i krytyka muzycz­
nego, człowieka dowcipnego i autora interesu­
jących audycji o dawnych sławach ze świa­
ta muzyki. Toteż program o Kiepurze był dla
mne zaskoczeniem. Tym bardziej przykrym,
że została tu wmieszana równeż i M. Lipińska,
aktorka subtelna i pełna naturalnego wdzięku
— gdy tymczasem scenariusz (dialog) roił się
od kiepskich dowcipów i raził sztucznością o-

raz brakiem wdzięku. A więc tym wszystkim,
co sam Waldorff zwalcza w wielu imprezach,
o których pisze jako recenzent...

Mniemam, że gdyby b. Poznaniak obejrzał
następnego dnia po swoim „Spotkaniu" pro­
gram poznański „Alfabet Rozrywki", nie mu-

siałby się bawić w zastępowanie rozrywki na

literę K(iepura), ponieważ tę literę mamy już
z głowy, a dalsze „Od L do Ł“ równie dow­
cipnie zaprezentowali autorzy z Poznania. Ten
cykl — jak dotąd — trzyma się mocno pod
względem tekstowym i technicznym. W każ­
dym razie — z zachowaniem ambicji arty­
stycznych.

Natomiast „Non-stop" przejawia coraz bar­
dziej ambicje fabularyzowania swych składa­
nek. Czy komiksowe wstawki kryminalne są
tu akurat szczęśliwym rozwiązaniem, nie u-

miałbym odpowiedzieć. Zestaw śpiewu i mu­
zyki, skeczów oraz scenek — jest tak samo

przypadkowy, jak z włączeniem komiksów lub
bez nich; z K. ‘Rudzkim, czy bez niego, a tak­
że bez dwóch telefonów. Telefon wystarczył
mi w widoieisku z Krakowa, zaś od spotkania
z cieniem dowcipów lepszy był film „Cienie"
~ choć podobno nakręcony z udziałem amato­
rów, a przy tym improwizowany na temat

Ameryki, jakiej się nie pokazuje w oficjalnej
propagandzie tego kraju.

4 zamiast kryminałków z „Non-stop" wolę
coraz ciekawsze „Znaki zapytania" (Testament
barona), które czegoś uczą z niedawnej histo­
rii, czy spotkania z cieniem „Freies Europa"
w b. dobrym — p0 dłuższej przerwie — wy­
stąpieniu kpt. Czechowicza. BOB

Kiedy czytaliśmy o kolorowych
transmisjach telewizyjnych
przeprowadzanych za Ocea­
nem ze Srebrnego Globu, wy­
dawało się nam, że kolor na

naszych ekranach telewizyj­
nych jest tak odległy jak Księżyc.
Mówiło się bowiem, że owszem, mo­
że kiedyś, może w przyszłej pięcio­
latce...

START GODZINA 15.55

Tymczasem w ciągu mijającego
właśnie roku okazało się, że wcale
nie musimy czekać i czekać na tele- -

wizję kolorową, że — podobnie jak
w wielu innych dziedzinach — mo­
żliwe i potrzebne jest tu przyspie­
szenie. Rozpatrując problemy roz­
woju bazy technicznej radia i tele­
wizji do 1975 r., Biuro Polityczne KC
PZPR w załączniku do podjętej w

'

tej sprawie uchwały w czerwcu br.,
jako jedno z zadań określiło zapo­
czątkowanie emisji telewizji kolo­
rowej w obu programach TVP. I oto
w dniu 6 grudnia br. o godzinie 15.55
nadana została z otwarcia VI Zjaz­
du PZPR pierwsza polska transmi­
sja w kolorze. To jest data narodzin
regularnie nadawanych programów
kolorowych w Polsce.

Oczywiście telewizyjna muza nie
nabrała rumieńców ot tak, z dnia
na dzień. Kolor na ekrany szedł po­
przez prace badawcze Instytutu
Łączności oraz programy ekspery­
mentalne nadawane w czwartki w II
kanale TVP.

Gdy się zajrzało w ów czwartek
do doświadczalnego studia — można

było zobaczyć wielką planszę, na

której w wianuszku kolorowych kół
— testów, pisało „TVP 2 kolor”. O-
bok tej planszy przy bukiecie z żół­
tych żonkili,’ różowych gerberów i

goździków oraz błękitnych chabrów
spikerka II programu TV, Danuta

Biskupska, rozpoczynała program
kolorowy, na który składały się
głównie CWF, wyprodukowane spe­
cjalnie dla telewizji kolorowej.

Nie wszystko jednak szło gładko.
Gdy w trakcie projekcji okazywało
się, że trzeba „dodać” jakiegoś ko­
loru, robiono to już dość sprawnie.
Zaznaczamy, że w niektórych za­
granicznych ośrodkach telewizyj­
nych coctail kolorów dobiera auto­
matycznie snecjalnie zaprogramowa­
ny komputer.

DROGA DO KOLORU

Nie będziemy ukrywać faktu, że
brak skonkretyzowanych planów
przez długi okres spowodował, iż
narodziny TV kolorowej były zawi­
łe, jeśli nie chaotyczne. Oto skądś
trafiła kamera, projektor, kiedyś ku­
piono na Targach Poznańskich te­
lekino... Co gorsza mglista przyszłość
kolorowej telewizji nie pozostała bez
wpływu na tempo przygotowań kra­
jowego przemysłu elektronicznego
do produkcji takiego podstawowego
sprzętu, jak kamery dla koloru,
monitory, wideomagnetofony, prze­
kaźniki, wozy transmisyjne itd. Nie

czarno-białych, można by się spie­
rać, czy warto emitować program
w kolorze dla tych nielicznych je­
szcze posiadaczy kolorowych odbior­
ników... Czy jednak kupowano by
drogie odbiorniki kolorowe, dla któ­
rych program będzie — ale kiedyś?

Zresztą owa nić: kolorowy pro­
gram — kolorowy odbiornik wcale
nie została nadwerężona. Na rynku
ukazało się już kilkaset importowa­
nych telewizorów radzieckich, które,
mimo swej ceny, szły jak manda­
rynki. Na początku przyszłego roku
Warszawskie Zakłady Telewizyjne
rozpoczną produkcję odbiornika na

licencji radzieckiej o najwyższym

Tomasz Miecik

RUMIEŃCE
NAJMŁODSZEJ MUZY

trzeba dodawać, iż dotyczy to rów­
nież produkcji odbiorników telewizji
kolorowej.

Jak więc możliwe było dokonanie
owej pierwszej transmisji, przejście
od eksperymentów do normalnej e-

misji, która już w nadchodzącym roku
obejmować będzie około 14 godzin
kolorowego programu tygodniowego?

Otóż śladem decyzji podjętych w

czerwcu 1971 roku poszedł zwiększo­
ny przydział środków, w tym także
dewizowych, co naturalnie miało
znaczenie zasadnicze. Dużą rolę o-

degrało także przyspieszone dla ucz­
czenia VI Zjazdu zbudowanie pier­
wszego wozu transmisyjnego dla ko­
lorowej telewizji, za co należą się
słowa uznania zakładom w Mielcu,
ekipom Warszawskich Zakładów
Telewizyjnych i TVP. Kierownictwo
TVP wcześniej zadbało o zapewnie­
nie sobie „kolorowych kadr”: w

Związku Radzieckim przeszkolono
. kilkudziesięciu dziennikarzy, opera­

torów kamer, oświetleniowców, sce­
nografów.

Gdyby kolorowego programu nie
można było odbierać również (oczy­
wiście bez koloru) na odbiornikach

obecnie standardzie światowym.
Trudno dziś dokładnie przewidzieć
popyt, ale fachowcy przypuszczają,
że w ciągu najbliższych dwóch lat
można będzie przekazać na rynek
około 8 tysięcy sztuk tych odbiorni­
ków. Będą to zarówno aparaty im­
portowane jak i licencyjne. Kiedy
się weźmie pod uwagę, że większość
z nich znajdzie się w domach kultu­
ry, świetlicach zakładów pracy, klu­
bach itp., ilość telewidzów patrzą­
cych na kolor okaże się wcale spora.

OLIMPIADA NA EKRANIE

A co będą oglądać? A więc pro­
gramy rozrywkowe, które będą „ro­
bione” po oddaniu do użytku na

początku przyszłego roku „koloro­
wego" studia w warszawskim cen­
trum. Przewiduje się uruchomienie
do 1975 roku pięciu takich studiów,
w tym jednego w Katowicach. A
więc widowiska, realizacji których
oczekuje już odpowiednia paczka
scenariuszy. A więc transmisje spor­
towe. które staną się możliwe dzię­
ki budowie dalszych wozów transmi­
syjnych: przewiduje się, że co roku

przekazywany będzie do eksploata­
cji jeden wóz do transmisji koloro­
wych. A więc seriale: dla TVP na

taśmie kolorowej realizowane są
takie pozycje jak „Chłopi”. „W pu­
styni i w puszczy”, „Potop” i inne.
I wreszcie programy z Interwizji i
Eurowizji z Olimpiadą na czele.

Warto w tym miejscu przypom­
nieć, że aktualnie na śmiecie panują
trzy systemy barwnej muzy. Naj­
starszy — to amerykański system
NTSC, dalej — francuski SECAM i
zachodnioniemiecki PAL. W Europie
część krajów opowiedziała się i
realizuje w praktyce telewizję barw­
ną systemem PAL: są to, Wielka
Brytania, kraje skandynawskie i o-

czywiście NRF. Francja, Związek
Radziecki i kraje socjalistyczne
przyjęły standard SECAM. Jednak
dwa systemy koloru bynajmniej nie
podzieliły telewizyjnej Europy.
Technika telewizyjna zna już bo­
wiem takie urządzenia, które bez­
błędnie przekładają obraz z systemu
na system. Skonstruowano także
przystawki, które czynią odbiorniki
uniwersalnymi, przestrajającymi się
automatycznie na aktualnie odbiera­
ny system.

DLA KAŻDEGO COS MIŁEGO

O kolorze można różnie: dla twór­
ców telewizyjnej muzy jest to za­
pewne nowy środek wyrazu, „kolor
jest jakby dodatkowym wymiarem
TV” — powiedział w wywiadzie dy­
rektor programowy TVP. Włodzi­
mier- Łoziński. Dla przemysłu i
handlu to nowy towar dla rynku,
mocno już nasyconego odbiornikami
czarno-białymi. Dla postępu tech­
nicznego w całym kraju telewizja
kolorowa to lepsze podzespoły, do­
kładniejsza technologia, co zmusza

niejako przemysł elektroniczny do
rozwinięcia doskonalszej. bardziej
nowoczesnej produkcji. Nie trzeba
podkreślać wagi tej sprawy — jeśli
się zna olbrzymia role przemysłu e-

lektronicznego dla rozwoju całej
gosoodarki narodowej.

Dla nas wreszcie telewizja koloro­
wa jest novum pożądanym i ocze­
kiwanym. Nie wiemy, czy choinka
stojąca w tym roku na stoliku spi­
kerki II programu będzie plastiko­
wa, typu ikebana, czy też zwyczaj­
na z lasu. Ale będzie to pierwsza
choinka kolorowa.
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Fachowcy
wiedzą

anie Redaktorze, i
w niedzielnym numerze „Gazety" zastanawiał się Pan
nad „rytmicznym wykonywaniem planu” budownic- ',

twa na Kozłówku, jak to nocą uwijają się rączo robotnicy *1
na rusztowaniach, bo za tydzień koniec roku. '

PROGRAM 1

Godz. 11 .40 Rodzice a dziecko.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kraju

1 ze świata. 12 .45 Rolniczy kwad­
rans. 13.40 Więcej, lepiej, taniej.
14.00 Biografie niezwykłe — Karol
Świerczewski. 14.30 Ze świata ope­
ry. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla

dziewcząt tchłopców. 16.00 Wiad.
16.05 Opinie ludzi partii. 16.15 Kom­
pozytor tyg. — Fr. Chopin. 16.30

Popołudnie z młodością. 18.50 Mu­
zyka 1 aktualności. 19.15 Dla domu
i dla ciebie. 19.30 Koncert życzeń.
20.00 Wiad. 20.30 Dla was gramy i

śpiewamy. 20.43 Transm. meczu

hokejowego Polska — NRD. 21 .25

„Śmierć na gruszy” — słuch. 22 .30

Po premierze baletów polskich.
23.00 Wiad. 23.10 Przeglądy i po­
glądy. 23.20 Melodie i piosenki.
24.00 Wiad. 0.05—3.00 Tr. z Katowic.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.40 Tr. z Rzeszowa.
6.10 Kalendarz radiowy. 6.15 22 lek­
cja jęz. ros. 6.30 Wiad. 6.35 Muzyka
1 aktualności. 7 .00 Próg. pog. (KR).
7.01 Tr. z Rzeszowa. 7 .15 Gimn.
7.30 Wiad. 8 .25 Próg. pog. (KR).
8.30 Wiad. 8.35 Biuro listów odoo-
wiada. 9 .00 Kompozytor tyg. —

Fr. Chopin. 9 .30 Wiad. 9 .35 Z życia
Związku Radź. 9.55 Koncert roz­
rywkowy. 10.25 Kto się z czego
śmieje. 10.55 Muzyka baroku I XX

w. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad.
12.10 Reportaż dnia. 12 .30 „Błędne
koło”. 12.45 Koncert życzeń (KR).
13.20 Opowiadania M. Rojas —

rec. (KR). 13.30 Radlo-reklama (KR)
81.40 „Eliasz albo walka ze słowi-

Chciałbym zwrócić uwagę na inny temat, równie popu­
larny w prasie: komunikację. Gdy jedzie Pan z Kozłów­
ka do miasta — tramwaj zatrzymuje się w trzech miej­
scach dłużej niż powinien, ponieważ linia jest jednotoro­
wa i wozy nie mogłyby się inaczej minąć (roboty torowe,

wymienianie szyn, podkładów, zmiana torowiska). Przed­
sięwzięcie z pewnością konieczne. Jednak nikt nie może i

pojąć (oczywiście pospolity przechodzień, bo fachowcy
wiedzą doskonale), dlaczego takie same roboty zaczęto w

kilku miejscach równocześnie, zamiast ukończyć jedną
szybciej i dopiero brać się za następną. Czyżby decentra­
lizacja osiągnęła w naszym mieście tak znakomity stopień,
że nie sposób tego uzgodnić? Powtarzam: to wszystko z

pozycji zwykłego przechodnia jest nie do pojęcia. Nie do ,

przyjęcia też.

Może zresztą dzieje się tak z powodu pilnych prac na 1
skrzyżowaniu plant Dietlowskich z ul. Bohaterów Stalin- i

gradu? Tu też ludzie pracują kosztem snu i wypoczynku.
Szkoda, niestety, że także kosztem cudzego wypoczynku. ,

Dla każdego zrozumiałe — roboty są pilne, mają wielką
wartość ogólnospołeczną, nie można ich przeciągać do
woli w czasie. Nic się nie stanie, jeżeli np. za dziesięć 1

pierwsza w nocy zajedzie brygada i zacznie kruszyć mło- :

tami pneumatycznymi jezdnię. Ale jeżeli podobne roboty l
wykonuje się w późnych porach przez tydzień? Czy w |
żaden sposób nie można było ustalić robót tak, żeby naj- j
hałaśliwsze czynności były wykonane we dnie? Wystar- .

czy przecież, że np. pani w aptece, której nie pozwolono .■
odpocząć w domu, pomyli się troszkę, dawkując specyfi­
ki, które, jak wiadomo, w większości to trucizna? Do noc-

'

nego budownictwa mieszkaniowego dopłacają spółdzielcy. 1
Do robót drogowych — wszyscy bez wyjątku. I

ie deprecjonuję bynajmniej wytężonej pracy robo­
tników: oni pracują naprawdę ofiarnie, w naprawdę
niesprzyjających warunkach. Wszyscy w naszym 1

mieście pamiętają błogi spokój panujący w letnie dni na 1

skrzyżowaniu ul. Dietla i Bohaterów Stalingradu. Narożny I
dom przeznaczony do rozbiórki — był wykwaterowany od
wiosny. A gdyby z jakiegoś powodu nie można go było f
wysadzić w powietrze, tylko należało burzyć tradycyjnie? (
Więc jak to było naprawdę z planowaniem tych ro­
bót... Planujący w grudniu roboty drogowe pod gołym
niebem na dwie zmiany myśleli oczywiście o wielkiej bu­
dowie, organizacji pracy, podwykonawcach i tak dalej, .1
i tak dalej. Kto by sobie zawracał głowę tym np., że w I

grudniu zmierzch zapada zaraz po trzeciej, a na pogodę w

ogóle liczyć nie można. O takich drobiazgach myśli się
planując urlopy, a nie pracę...

T. J.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Tak długo czekaliśmy na to mieszkanie, że
•••

Przed 11-kondygnacyjnym
budynkiem przy ul. Koman­
dosów 16 na os. Podwawel­
skim — ruch, kilka samocho­
dów wyładowanych po brze­
gi tobołami. — I ludzie krzą­
tający się wokół waliz i szaf.
Radosny, acz uciążliwy mo­
ment w życiu każdej rodziny
— przeprowadzka „na wła­
sne”.

W mieszkaniu nr 61 rozra­
dowana Zofia Wierzchowska:
„Jestem szczęśliwa. Tak dłu­
go czekaliśmy na to mieszka­
nie”. Męża pani Zofii zastali­
śmy przy montowaniu żyran­

Kierownictwo
kina „ZWIĄ­

ZKOWIEC” wyszło z bar­
dzo ciekawą i pożyteczną

inicjatywą zorganizowania
specjalnej akcji nazwanej
„Ferie z filmem”. Z pomocą
przyszła Krakowska Ekspozy­
tura CWF, która dostarczyła
szereg atrakcyjnych filmów.
Wszystkie te pozycje podzie­
lone zostały na dwie grupy:
dla najmłodszych widzów o-

raz dla młodzieży starszej.

Ferie z filmem
w kinie «Związkowiec»

Seanse będą odbywały się
przed południem około godzi­
ny 10 i 12 ^szczegółowe infor­
macje codziennie w rubryce
„co, gdzie, kiedy”)'.

Oto zestawy filmów i termi­
ny projekcji: 23 oraz 25 i 26
grudnia — „Krzyżacy”, 27 i 28
— „Pan Wołodyjowski”, od 29
do 31 — „Szare kaczątko” oraz

„Zemsta”, 1 i 2 stycznia „Hi­
storia żółtej ciżemki” i „Lal­
ka”, 3 i 4 — '„Władca gór” o-

raz „Popiół i diament”, ostat­
nie dni akcji to 5 i 6 stycznia,
kiedy to przedstawiona zosta­
nie „Awantura o Basię” oraz

I i II część „Popiołów”.
Szkoły, jak również indywi­

dualni nabywcy mogą z.aopa-
trywać się w bilety już dziś i

jutro. (1)

dola: „Mebli jeszcze nie ma­
my, kupimy dopiero po świę­
tach. Ale czy to takie ważne?
Grunt, że jest wreszcie dach
nad głową”.

W innym mieszkaniu spo­
tykamy mężczyznę z młot­
kiem w ręku: „Trzeba coś
niecoś zmienić — mówi stuka­
jąc w baterie wodociągowe. —

W łazience przydałoby się za­
łożyć flizy, w przedpokoju
płytki pcw zamienić na par­
kiet”.

Na klatkach schodowych
ruch do późnych godzin wie­
czornych: wędrówki z mebla­

Delegaci na VI Zjazd PZPR

wśród młodzieży
Problematyka oświaty, nauki,

szkolnictwa wyższego, kwalifika­
cji młodzieży, niedoskonałości sy­
stemu wychowawczego na uczel­
niach, a także zagadnienia samo­
rządności i wspólzarządzania wy­
znaczały treść wczorajszego mię­
dzyuczelnianego spotkania kra­
kowskich studentów z delegatami
na VI Zjazd Partii: doc. dr K.

Pietrzykiem, doc. dr B. Faronem,
doc. dr M. Kałwą oraz przewodni­
czącym RO ZSP J. Michalskim —

w klubie „Pod Jaszczurami".

Delegaci w ciekawy I daleki od

sprawozdawczego tonu sposób po­
informowali zebranych o pracy
zespołów problemowych, koncen­
trując się na sprawach najistot­
niejszych dla młodego pokolenia.
Przekazali również swoje osobiste

refleksje i spostrzeżenia, wskazu­
jąc jednocześnie na swobodną, a

zarazem pełną powagi atmosferę
obrad. Następnie wywiązała się
dyskusja, w trakcie której studen­
ci pytali. o wyraz jaki znalazły
na zjazdowym forum m. in. sy­
stem punktacji na wyższe uczel­
nie, perspektywy budownictwa

mieszkaniowego oraz problemy
ruchu młodzieżowego, (amd)

#
Aktyw młodzieżowych organiza­

cji ZMS. ZSP, ZHP Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej uczestniczył
wczoraj w spotkaniu z delegatem

Sesje dzielnicowych rad narodowych

Grzegórzki

Handel i gastronomia
Na Grzegórzkach wyrasta

coraz więcej nowych bloków,
nowych osiedli mieszkalnych,
w których żyje setki, tysiące
osób. Przyrostowi mieszkań
nie zawsze — niestety — to­
warzyszy uruchamianie skle­
pów, restauracji czy. punk­
tów usługowych, pozwalają­
cych na dogodne zaopatrzenie
się w różnego rodzaju produk­
ty.

Program rozwoju sieci pla­
cówek handlowych w dzielni­
cy Grzegórzki zakładał prze­
kazanie w minionej 5-latce. 37
sklepów i 4 zakłady gastrono­
miczne, które powinny się
znaleźć w nowo wzniesionych
obiektach. Ich uzupełnienie
natomiast miały stanowić dal­
sze 18 placówek zlokalizowa­
nych w pomieszczeniach z re­
windykacji itd. co w konsek­
wencji zaspokoiłoby w dużei
mierze potrzeby mieszkań-
ców.

Niestety, realizacja wyty­
czonego programu budzi za­
strzeżenia, bowiem do tej po­
ry nie oddano do użytku 12
sklepów oraz 3 zakładów gar
stronomicznych. Wprawdzie

Kleparz

Co zrobiono-co czeka na realizację
Na wczórajszej sesji DRN

Kleparz, w której obradach
uczestniczył przewodniczący
Prez. RN m. Krakowa Jerzy
Pękala przedstawiono sprawo­
zdanie z realizacji programu
wyborczego FJN i postulatów
ludności. Jeśli idzie o rozbu­
dowę dzielnicy, program za­
kładał m. in. wzniesienie 13
tys. izb mieszkalnych,, rozbu­
dowę instytutów naukowych
i dworca kolejowego. Do
chwili obecnej wybudowano
6.400 izb.

Zaplanowana przebudowa
dworca kolejowego z braku
odpowiednich limitów nie zo­
stała rozpoczęta. Zgodnie z za­
łożeniami wybudowano nato­
miast Instytut Obróbki Skra­
waniem i Fizyki Jądrowej.
Rozpoczęto realizację Instytu­
tu Farmakologii oraz ukończo­
no zajezdnię PKS. W trakcie
rozbudowy znajdują się „Te-
los’”, „Delpor”, „Energopro-
jekt” oraz Wojewódzki Ośro­
dek Szkolenia Zawodowego.

W ostatnich latach Kleparz

mi, dziecięcymi wózkami, do­
mowym sprzętem, pościelą i
książkami. Nawoływania i po­
krzykiwania, dziecięce pochli­
pywanie, i kojące głosy ma­
tek. Ale w kilku mieszkaniach
już palą się lampy, w kuch­
niach mruczą czajniki, a przed
telewizorem — w miękkich
pantoflach — siedzą ludzie,
którym w tej chwili nic już
do szczęścia nie trzeba.

Gdzieś z góry dobiega na­
wet tradycyjne „Sto lat” i
„Góralu czy ci nie żal...”
Trzeba „uczcić” mieszkanie?

Fot. W. Klag

na VI Zjazd PZPR — prorektorem
WSP doc. Bolesławem Faronem.

Bolesław Faron poinformował
zebranych o przebiegu Zjazdu, o-

raz o pracach poszczególnych ze­
społów zjazdowych, szczególnie
tych, które pracowały nad zagad­
nieniami nauki. Delegat podkreśla!
serdeczną atmosferę panującą za­
równo podczas obrad, jak i w ku­
luarach.

Młodzież zadawala wiele pytań
dotyczących głównie perspektyw
rozwoju nauki. W dyskusji pro­
ponowano, aby wyższe uczelnie

otrzymywały jako pomoce nauko­
we nowoczesne środki audiowizu­
alne. Sprawy dalszego, doskonal­
szego kształcenia młodzieży — jak
wynikało z dyskusji — są tema­
tem, którym młodzież żywo się
interesuje, (jmc)

W Paszkówce k. Wadowic za­
kończyło się 19 bm. czterodniowe
seminarium aktywu staromiejskiej
organizacji ZMS. Program semi­
narium wypełniły zajęcia szkole­
niowe, omówiono także plan dzia­
łalności podczas najbliższej ka­
dencji.

Młodzież spotkała się również z

delegatem na VI Zjazd PZPR S.

Kotem, sekretarzem KD PZPR
Stare Miasto J. Dworaczkiem,
przewodniczącym ZW ZMS J. In-
wałdem oraz byłym działaczem
PPR E. Więckiem, (amd)

rozszerzono powierzchnię użyt­
kową kilku lokali, wygospo­
darowano także miejsce na o-

twarcie dwóch barów samo­
obsługowych, jednakże te osta­
tnie powstały kosztem likwi­
dacji innych placówek, a tym
samym kosztem pozbawienia
klientów innego rodzaju usług

Powody do uzasadnionych
utyskiwań mają szczególnie
mieszkańcy osiedli Dąbie, Aka­
cjowa, ul. Grunwaldzkiej, ul.
Mogilskiej — ponieważ mimo
obietnic o dotrzymaniu usta­
lonych terminów, budowlani
spowodowali opóźnienia w re­
alizacji powilonów gastrono­
micznych, sklepów, punktów
usługowych, co naraża tysią­
ce osób na odbywanie dale­
kich oodróźy w celu załatwie­
nia drobnego nieraz zakupu.
Należałoby także zadbać o

pełniejsze wyposażenie istnie­
jących pomieszczeń handlo­
wych i gastronomicznych w

najniezbędniejszy sprzęt i
urządzenia, jak również posta­
rać się o nadanie użytkowa­
nym lokalom odpowiedniego
wystroju, ponieważ i w tym
względzie sporo zostało jesz­
cze do zrobienia, (amdl

wzbogacił się o nowe tereny
rekreacyjne. Wiele zadań wy­
konano czynem społecznym.

Poważne zadania program
wyborczy nałożył na resort o-

światy i kultury, uwzględnia­
jąc szczególnie rozbudowę ba­
zy materialnej. Oddano m. in.
do użytku dom nauczyciela w

Toniach, szkołę podstawową
na Azorach, nowe boiska
szkolne. Rozbudowano ośro­
dek kolonijny w Moszczanicy
•i Poroninie. Uruchomiono 2

świetlice oraz poradnię wy­
chowawczo - zawodową.

Ważnym problemem w dziel­
nicy jest troska o zdrowie mie­
szkańców. Program w tej dzie­
dzinie przewidywał poważną
rozbudowę bazy lecznictwa o-

twartego i poprawę usług
świadczonych ludności. Do tej
chwili oddano do użytku przy­
chodnię rejonowa na os. Azo­
ry i przy ul. Bałtyckiej. W
1972 r. przewidziane jest u-

kończenie przychodni przy ul.

Wrocławskiej, (tb)

Estetyka miasta i obrady w „terenie** EADIOz— Z

Podczas wczorajszego posie­
dzenia Komisji Kultury doko­
nano podsumowania działal­
ności, w tym także rozliczenia
z wykonania postulatów wy­
borczych; które przekazane zo­
stały do realizacji Wydziałowi
Kultury Prez. RN m. Krako­
wa. W toku kampanii wybor­
czej pod adresem resortu kul­
tury zgłoszono 64 postulaty.

Na podstawie wniosku zgło­
szonego do Wydziału Kultury
rozpatrzono i w konsekwencji
przeznaczono jedno z krakow­
skich kin wyłącznie dla mło­

Fot. W. Klag

Bractwo Kurkowe

przed Latarnią-Skarbonką
W sobotę w samo południe

do Latarni - Skarbonki usta­
wionej na płycie rynkowej,
udało się Bractwo Kurkowe.
Widok pochodu, poprzedzone­
go orkiestrą czerwonych bere­
tów, wywołał wielkie zainte­
resowanie publiczności, która
tłumnie gromadziła się na

chodnikach, a ponieważ w dniu
tym zaświeciło pełne słońce,
również w oknach kamienic
położonych przy trasie pocho­
du pojawili się mieszkańcy,
nagradzając oklaskami barw­
ni’ pochód.

Przed orszakiem szły dwie dzie­
wczyny przebrane w stroje pa­
ziów. Dalej marszałkowie: Józef
Lubelski i Stanisław Bolechała, a

tuż za nimi postępował aktualny
„król kurkowy” — Jan Szuba, w

swym paradnym stroju z zawie­
szonym na szyi srebrnym kurem,
ofiarowanym Bractwu jeszcze
przez króla Zygmunta Augusta,
którzy godność piastowali w la­
tach poprzednich oraz reszta świ.

ty królewskiej. Wszyscy wystąpili

Dziś pytanie — jutro odpowiedź

209-95 oraz 235-60 wewn. 35

społeczną trybuną miasta
Mieszkańcy ul. Grzegórzeckiej.

skarżą się na brak świateł ulicz­
nych w rejonie kina „Związko­
wiec”. Amatorom kina zastępują
drogę chuligani, korzystając z6

sprzyjających ciemności. Jak dłu­
go będzie to trwało?

Zwróciliśmy się z tym py­
taniem do Zakładu Energety­
cznego. Oto odpowiedź: Jesz­
cze dzisiaj tj. 20 bm. skieru­
jemy tam wóz pogotowia e-

nergetycznego Po zbadaniu
stanu technicznego sieci o-

świetleniowe] w tym rejonie
przeprowadzone zostaną nie­
zbędne naprawy.

Cheialem wysiać czasopisma do
ZSRR. Urzędniczka na poczcie nie
chciala przyjąć opakowanej w

papier przesyłki twierdząc, że na­
leży ją obszyć płótnem. Czy rze­
czywiście obowiązują takie kło­
potliwe przepisy?

Dział Przesyłek Urzędu
Pocztowego przy ul. Topolo­
wej wyjaśnia: Wszystkie
książki, czasopisma i inne
druki ukazujące się w naszym
kraju można przesyłać jako
listy Opakowuje się je w pa­
pier w ten sposób, żeby jeden
róg przesyłki pozostawał na

wierzchu Wszystkie inne
przesyłki należy nadawać ob­
szyte w płótno, ponieważ tego
wymagają radzieckie poczty.

Jestem rencistką. Książka jest
moją jedyną rozrywką. Biblioteka

przy ul. Mogilskiej (to mój rejon)
została zamknięta z powodu re­
montu, aż do odwołania. W bi­
bliotece przy ul. Modrzewskiego
odmówiono mi wypożyczenia ksią­
żek, twierdząc, że nie pozwalają
im na to przepisy. Czy mam w

tej sytuacji przestać czytać?

dzieży. Jest to kino „Związ­
kowiec”, w jego repertuarze
znajdą się m. in. projekcje fil­
mów oświatowych i zawodo­
wych. Ustalona została także

lokalizacja gmachu nowego
teatru muzycznego w Krako­
wie u wylotu ul. Kopernika
przy Rondzie.

Prez. RN m. Krakowa za­
twierdziło również założenia
techniczno - ekonomiczne dla
Domu Młodości w Nowej Hu­
cie, którego realizacja rozpo-
cznie się w 1973 r.

w bogatych historycznych stro­
jach.

Wobec niezliczonych tłu­
mów, jakie zaczęły narastać w

miarę posuwania się pochodu,
trzeba było przesunąć Latar­
nię - Skarbonkę na sam śro­
dek płyty Runku. Do zebra­
nych przemówił dr Wincenty
Bogdanowski, apelując gorą­
co o składanie datków. Teraz

przy dźwiękach orkiestry
czerwonych beretów poczęli
zbliżać się członkowie Brac­
twa. składając szczodre datki.
Za nimi ruszyły tłumy kra­
kowian.

Tym pięknym akcentem za­
kończyła się akcja zbiórki pu­
blicznej na odbudowę Zamku
Warszawskiego. Latarnia po­
wędrowała do Oddziału PKO
w Rynku Głównym, którego
urzędnicy zobowiązali się w

czynie społecznym ołjliczyć jej
zawartość. Następnie Latarnia
powędrowała do Zakopanego.

(SEP)

Ponieważ biblioteka przy
ul. Modrzewskiego dysponuje
niewielkim pomieszczeniem,
nie jest w stanie przejąć
wszystkich czytelników. Za
parę dni gotowy będzie plan
„rozdziału” czytelników z re­
jonu biblioteki przy ul. Mo­
gilskiej pomiędzy kilka naj­
bliższych punktów bibliotecz­
nych — odpowiada dział me­
todyczny Miejskiej Biblioteki
Publicznej.

Ojciec ucznia Szkoły Podstawo­
wej nr 38 zaniepokojony jest za­
ległościami z jeżyka polskiego,
które powstaną‘z powodu choro­
by nauczycieli.

Odpowiada kierowniczka
szkoły: Szkoda, że Rodzice
kierują swe żale do szkoły
drogą okrężną Do tej pory
nikt się do mnie z tego ro­
dzaju pretensjami nie zwrócił.
Staramy się wypełniać luki
kadrowe wynikłe z powodu
grypy Zbieg okoliczności spra­
wił, że w tym miesiącu rów­
nocześnie chorowało czterech
polonistów Absencja nauczy­
cieli trwała kilka dni. Po­
wstałe zaległości zostały już
nadrobione. Obecnie nauka
odbywa się bez zakłóceń.

Barak mieszkalny przy ul. Za-
błoeie 27 przeznaczony jest do roz­
biórki. Kiedy ona nastąpi?

Jak nas poinformowała N.
Świątek z Wydziału Spraw
Lokalowych Prez. DRN w

Podgórzu: w najbliższych la­
tach nie przewiduje się likwi­
dacji baraku.

Przygotowuje się także opra­
cowania wstępne budowy za-

plecfża krakowskiej Filharmo­
nii, budowy Szkoły Muzycznej
w Nowej Hucie i remontu Li­
ceum Muzycznego.

Komisja Kultury Prez. RN
m. Krakowa omówiła plan
pracy na rok przyszły. Opie­
rać się on będzie głównie na

analizie pracy placówek kul­
turalnych, muzealnych, plasty­
cznych, muzycznych i domów

kultury. Komisja Kultury po­
stanowiła również zwiększyć
troskę o estetykę miasta.

Zespół Pieśni i Tańca AGH
zrzesza w swych szeregach
brać studencką nie tylko z

Akademii. Występuje w nim
również młodzież z innych u-

czelni oraz... absolwenci.

Kierowany przez doskonałe­
go kolegę, a zarazem pedago­
ga dr Wiesława Białowąsa ze­
spół odniósł już wiele sukce­
sów nie tylko na scenach
krajowych, ale i za granicą
W swoim programie prezen­
tuje folklor polski, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem regio
nu krakowskiego, (tb)

Fot. J. Rubiś

SŁOWACKIEGO: (pi. Ducha I):
Anouilh: Drogi Antoni — 19.15,
KAMERALNY: Carriere: Notatnik
— 19.15, ROZMAITOŚCI (Karmelic­
ka 4): Pawlikowska-Jasnorzewska:
Powrót mamy — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Leśnicki: Jak to

wilków cała zgraja chciala por.
wać Mikołaja — 10 i 18. PWST

(Warszawska 5): Słowacki: Fanta-

zy - 19.15.

APOLLO: Obława (USA, 18 lat)
— 10, 12.30, Miraż (USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. CHEMIK: Szarża

lekkiej brygady (ang. 16 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Nie lubię po­
niedziałku (poi. 11 lat) — 15.45,
18, 20.15. KIJÓW: Cromwell cz. 1

i II (ang. 14 lat) — 16.30, 19.30.
KULTURA: Beniamin (fr. 18 lat)
— 18, 20.15. MASKOTKA: Godzi­
na pąsowej róży (poi. 14 lat) —

11, 13, 19.30. Szlacheckie gniazdo
(radź. 14 lat) — 15.30, 17.30. MI­
KRO: Nasza zwariowana rodzinka

(czes. 14 lat) — 16, 18. 20. ML.
GWARDIA: Złoto Mackenny
(USA, 16 lat) - 14.30, 17, 19.30.
SZTUKA: Dziękuję ciociu (wł. 18
lat) — 10, 12, 16, 18. 20. UCIECHA:

Był tu Willie Boy (USA, 16 lat)
— 10, 12.15, Wielkie wakacje (fr. -

wł. 11 lat) — 15.45, 18, 20.15. WAN­
DA: Cyrk straceńców (USA, 16 lat)
— 10. 12.15, Erotissimo (fr. 16 lat)
— 16, 18. 20. WARSZAWA: nie­
czynne. WOLNOŚĆ: Nie pije, nie

pali, nie podrywa ale (fr. 16 lat)
— 16, 18, 20. WIEDZA: PKF. Sie­
dem dni na Madagaskarze. Grzy­
bobranie. O prawidłowym odży­
wianiu się — 18. WRZOS: Rio
Conchos (USA, 14 lat) — 15,45, 18,
20.15. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Krwawym tropem
(czes. 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Narkotyk (fr.
18 lat) - 16, 18. 20. ŚWIT M. SA­
LA: z dala od zgiełku (ang. 14 lat)
— 15.30, 18.30. ŚWIATOWID D. SA­
LA: piekielny miesiąc miodowy
(czes. 16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIA­
TOWID M. SALA: Operacja św.

January (wł. 16 lat) — 15, 17.15,
19.30.

PROKOCIM - ZZK: Zwiadowca
WIELICZKA — Górnik: Kraina

wiecznej młodości ,

SKAWINA — Junak: Listy mi­
łosne. Hutnik: Pożądanie zwane

Anada
ZIELONKI — Krakowianka:

Włoch w Argentynie

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku

WAWEL (9—14.15), CZARTORYS­
KICH: Jana 19 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—15).
HISTORYCZNE: Jana 12 (9-15),
Rynek Gl. 35 (S—15). Szpitalna 21

(11—18), Franciszkańska 4 (11—18).
ARCHEOLOGICZNE: Poselska :

(14—18). PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13). MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (9—18), Kr. Jadwigi 41

(9—13). KTF: Boh. Stalingradu 13

(9—21). PAŁAC SZTUKI: pl.
Szczep. 4 (10—17). PRYZMAT: Łob­
zowska 3 (11—22). MUZ. MŁ . POL­
SKI: Tetmajera 28 (11—14). TPSP
al. Róż 3: (11—18).

. CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18, NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn, OKULISTYCZNY: os. Na

Skarpie, CHIRURGIA DZIEC.: os .

Na Skarpie.

Informacja Służby Zdrowia
371-11 (całą dobę), Telefon Zaufa­
nia 377-55 (godz. 17—22).

POGOTOWIE

__________

Siemiiadzkiego
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

1. wypadki 09

przewozy 380-50
625-50 657-57

209-01, 295-77
422-22, 417-70

APTEKI

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen).
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 1, N.

Huta, al. Rew. Paźdź, 6, os. Kali­
nowe.

CO,GDZIE
KIEDT ?

WTOREK

21
GRUDNIA

Tomasza

kami" — opow. M . Gilllamsa. 14 .00
Wiad. 14.05 Ż nowych nagrań or­
kiestry PR. 14 .45 Błękitna sztafeta.
15.00 Kompozytor tyg, — Fr. Cho­
pin — A . Cortot gra 24 Preludia.
15.36 Stół, aktualności muz. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.00

Pro 1 contra — przegląd wydarzeń
kult. (KR). 17 .40 Nasz punkt wi­
dzenia (KR). 18.10 Dziennik krak.
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa dnia.
19.15 12 lekcja jęz. ang. 19.30 Maga­
zyn lit. -muz. „Zdobna chata przed­
świąteczna”. 21 .16 z nagrań solis­
tów. 21.30 Reportaż lit. 21.50 Wszy­
stko o jednej piosence. 22.39 Wiad.

sport, i wyniki Totalizatora Spor­
towego. 22.33 Radiowy Klub Ek­
sporterów. 22 .48 wiersze Zb. Her­
berta. 23.03 Koncert symfon. z na­
grań ork. PR i TV w Krakowie —

solistki: H. Czerny-Stefańska 1 E.

Stefańska-Łukowicz (KR). 23.50
Wiad. 24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Krakowa
lokalnie. 16.06 Gra zespół „Arabes­
ka”. 16.25 Między nami kobietami.
16.30 Arcydzieła muzyczne w mi­
strzowskim wykonaniu — utwory
M. Mussorgskiego.

UWAGA: 13.00—15.00 Na krakow­
skiej antenie w pr. III.

TELEWIZJA

PROGRAM I

8.40 Trzecia szkatułka — film
rum. 10.00 Dla szkół: Fr. Chopin.
10.20—10.55 Przerwa. 10.55 Dla szkół
chemia dla kl. VIII Ważne fer­
mentacje. 11 .25—11.55 Przerwa. 11 .55
Dla szkół: jęz. poi. dla kl. VII A.
Mickiewicz. 12 .30—12 .45 Przerwa.
12.45 Przysposobienie rolnicze

Cechy produkcyjne zwierząt gos­
podarskich 1 prace hodowlane nad
ich poprawą (KR). 13.15—13.55
Przerwa. 13.55 Przysposób. roln.*

Cechy produkcyjne zwierząt gos­
podarskich i prace hodowlane nad
Ich poprawą. 14 .25—15.20 Przerwa.
15.20 Politechnika: matematyka I
rok. Pochodne funkcji cz. V. 15.55
Politechnika: matematyka 1 r.

Funkcje hiperboliczne. 16.25 Prog­
ram dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Lu­
dzie i statki. 17 .10 Kronika (KR).
17.25 Telewizyjny Ekran Młodych.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05

Sprawozd. z meczu hokejowego
Polska — NRD, 21.25 Mateo Falco-

ne — nowela TVP. 21 .50 Panorama
literacka. 22 .20 Dziennik. 22 .35 Pro­
gram na środę. 22 .40 Politechnika
— powtórzenie.

PROGRAM II

17.00 Program dnia. 17.05 Mili­
taria, obronność, nowoczesność.
17.35 Spotkania warszawskie. 18.15
Zza Efulis elektroniki. 18.45 En
fransais. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Ziemia planeta lu­
dzi. 20.35 Koncert Stów. Pol. Ar­
tystów Muzyków. 21.05 24 godziny.
21.15 Z bliska i z daleka. 21.50 Rus-

skij jazyk po TV. 22.20 Słowniczek.
22.30 Kino wersji oryg. — film

„Kasa pancerna”. 22.55 Program na

środę.
TV OSTRAVA

9.25 Na kolejach czyha wróg —

film czes., 11.00 Nowi soliści Na­
rodowego Teatru. 17.30 Hokej na

lodzie ZSRR - CSRS, 21.05 Życie
Mozarta.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia i TV, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Giełda piosenki
studenckiej

Dziś o god2. 20 w klubie „Pod
Jaszczurami” odbędzie się Środo­
wiskowa Gieida Piosenki, stano­
wiąca ostateczne, krakowskie eli.

minacje do 9 Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Piosenki i Piosenkarzy
Studenckich. Karty wstępu na

imprezę wraz ze wszelkimi infor­
macjami nabyć można w Komi­
sjach Kultury RU ZSP oraz w Ko.

misji Kultury RO ZSP — Rynek
Główny 8.

♦ KDK (Rynek Gł. 27) przyjmu­
je zgłoszenia do udziału w XVIII

Ogólnopolskim Konkursie Recyta.
torskim (pokój nr 123), tel. 229-57.

♦ ZDK HiL (Stalowe 16); godz.
18.30 — „Szosami Hiszpanii” cz. II
— odczyt.

♦ T-wo MHZ (Sławkowska 17>

pok. 24): godz. 18.30 — posiedzenie
naukowe — „Cracoviana w Wy­
dawnictwie Literackim w roku
1971”.

O ZNP (Sienkiewicza 27): godz.
17.30 — Pokaz żywienia (torty, cia­
sta).

0 Sprawozdawcze Walne Zgro­
madzenie Oddziału Towarzystwa
Medycyny Sądowej i Kryminolo­
gii odbędzie się w sali Zakładu

Medycyny Sądowej AM (Grzegó­
rzecka 16) o godz. 18.30.

0 MDK (Józefa 12): godz. 9 .00 —

Kurs metodyczny dla pracowni­
ków placówek k-o, godz. 17 .00 „Jak
założyć oświetlenie na choinkę”
dla kl. IV—VII.

MDK (Czackiego 11): godz.
16 — dla dzieci: „Chłopiec z perły
urodzony”. — gadz. 17.30 — „Lal­
ka” film prod. poi. od lat 14.

Klub „Starówka” (dawniej
„Bałamutka”) wznowił działalność
i czynny jest codziennie w godz.
16—22 przy ul. Szczepańskiej 5.

■WTFADKI
II KRAKSY

Grupa wypadkowa Pogotowia
MO interweniowała 5-krotnie na

terenie miasta. © U zbiegu ul.

Karmelickiej i al. Mickiewicza po­
trącona została przez samochód
73-letnia Wiktoria Malik (zam. al.

Słowackiego 74), która doznała o-

gółnych potłuczeń. © W wyniku
zderzenia „żuka” z tramwajem
linii „11” — na skrzyżowaniu ulic

Westerplatte i Wielopole — pasa­
żerowie samochodu Zofia Bielaw­
ska i Adam Piątkowski doznali o-

gólnych potłuczeń. © Ambulato­
rium chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy ok.
100 pacjentom, (p)


